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reklama O przygodzie z War-
szawą, powodach 
powrotu do Wałcza 
i planach na rozwój 
Ośrodka Przygoto-
wań Olimpijskich na 
Bukowinie z nowym 
(starym) dyrektorem 
Piotrem Marszałkiem 
rozmawia Zuzanna 
Błaszczyk. 
Od kiedy pracuje Pan ponownie 
w Wałczu?
- Po trwającej trzy lata przygodzie 
z Warszawą do wałeckiego ośrod-
ka wróciłem 19 lutego. 

Dlaczego ta przygoda się skoń-
czyła?
- Moja misja została wykonana. 
Tęsknota do rodzinnych stron i 
bliskość domu zadecydowały o 
tym, że postanowiłem w ramach 
jednej firmy zmienić miejsce pra-
cy. Pojawiła się ku temu okazja i 
nie mogłem jej nie wykorzystać. 

Jakie zadania miał Pan do wyko-
nania na stanowisku dyrektora 
generalnego COS?
- Przyszedłem do Warszawy wte-
dy, kiedy niezbyt dobrze mówiło 

się o Centralnym Ośrodku Spor-
tu jako firmie. Moim głównym 
zadaniem było po pierwsze wyci-
szenie tych negatywnych opinii, a 
po drugie wprowadzenie firmy na 
właściwy tor. 

Udało się?
- Tak. Przez te trzy lata udało mi 
się firmę poprowadzić tak, że 
nastąpił wzrost we wszystkich 
wskaźnikach: finansowym, tak 
zwanym „obłożeniu” obiektów 
sportowych i „obłożenia sportem”. 
Na tym zależało nam najbardziej, 
ponieważ w statucie COS jest za-
pisane prowadzenie działalności 
dla polskiego sportu i polskiego 
sportowca. Ten obszar bardzo się 

wzmocnił - większość zgrupowań 
polskich związków sportowych 
odbywa się u nas. Trzeci obszar, 
który trzeba było wzmocnić, to 
właściwie poprowadzone inwe-
stycje. W ciągu trzech lat było ich 
tak dużo, że nie sposób wszystkich 
wymienić. Z kluczowych zadań 
przywołam tylko modernizację 
kolejki na Skrzyczne, remont hali 
w Spale, budowę hali sportowej 
w Zakopanem oraz budowę sta-
dionu w Wałczu. Moim kolejnym 
zadaniem było wzmocnienie wize-
runku i marki COS. 

dokończenie na str.6

Nowy (stary) dyrektor

CZYSZCZENIE

MEBLI
W DOMU KLIENTA

Wałcz, Wojska Polskiego 50
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Chcieli byśmy się odnieść do 
artykułu, który ukazał się w nu-
merze 130. W artykule Extra 
złote tombaki 2014, oczerniają 
Państwo nasze stowarzyszenie. 
Można wywnioskować, że w 
sprawę podpaleń zaangażowa-
ni byli wszyscy byli członkowie. 
Wynika z tego, że nie posiadają 
Państwo wystarczającej wiedzy 
na ten temat. 
  Na chwilę obecną posia-
damy wiedzę, że prokurator po-
stawił 2 członkom Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Tucznie zarzu-
ty, sprawa jest nadal w toku. Po 
wyjściu na jaw tej sprawy Zarząd 
OSP postanowił ich zawiesić do 
wyjaśnienia tej sprawy. Jeden z 
nich zrezygnował już z członko-
stwa w naszej jednostce. Dla wy-
jaśnienia w prowadzonym postę-
powaniu nasza jednostka nie ma 
statusu oskarżonego tylko wystę-
pujemy jako poszkodowani.
 Dla wyjaśnienia naszym 
zdaniem:
Przedsiębiorcą/przedsiębiorcami 

roku mogły by zostać 2 osoby, 
które były członkami Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Tucznie, 
ponieważ 2 osoby nie tworzą 
jednostki jest nas znacznie wię-
cej! Krzywdzące są dla nas takie 
stwierdzenia!
Patrząc czysto teoretycznie jeśli 
jakiś zabroniony czyn popełnił 
by redaktor Extra Wałcz to na-
pisali by Państwo, że za tym czy-
nem stoi Extra Wałcz? Czy dana 
osoba?
Liczymy na sprostowanie 
umieszczonej przez Państwa 
błędnej informacji.

Z poważaniem
Prezes Zarządu 
OSP Tuczno
Wojciech Sitkiewicz

Nie chcąc po raz kolejny skrzyw-
dzić członków OSP w Tucznie 
(wszystkich) i uniknąć nieporo-
zumień, publikujemy to pismo 
z zachowaniem oryginalnej pi-
sowni. 

Drodzy tuczyńscy strażacy!
W odpowiedzi na cyt: „Patrząc 
czysto teoretycznie jeśli jakiś 
zabroniony czyn popełnił by re-
daktor Extra Wałcz to napisali 
by Państwo, że za tym czynem 
stoi Extra Wałcz? Czy dana oso-
ba?  - jeżeli zabroniony czyn 
byłby związany z pracą redak-
cji, to ponosilibyśmy wszyscy za 
niego odpowiedzialność. Przede 
wszystkim odpowiedzialność 
moralną i wizerunkową. 

W odpowiedzi na cyt. „ Na chwi-
lę obecną posiadamy wiedzę, że 
prokurator postawił 2 członkom 
Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Tucznie zarzuty, sprawa jest na-
dal w toku” - czy zatem (czysto 
teoretycznie) może okazać się na 
koniec śledztwa, że podpaleń do-
konało więcej strażaków z Tucz-
na? 
Cała redakcja Extra Wałcz

Do policyjnego aresztu 
trafił już mężczyzna, któ-
ry usiłował ukraść 55 ki-
logramów miedzianych 
kabli z zabytkowej turbiny 
wodnej. Niedoszły złodziej 
został ujęty przez pracow-
nika zakładu energetycz-
nego.

W ubiegłym tygodniu mężczyzna 
dobrał się nad ranem do turbiny 
wodnej wyeksponowanej przez 
firmę Enea przy siedzibie zakładu 
na ulicy Bydgoskiej. Kiedy spraw-
ca odwijał i wyłamywał części tur-
biny, chcąc dokonać kradzieży 55 
kilogramów znajdujących się w 
turbinie miedzianych zwojów, zo-
stał zauważony przez pracownika 
zakładu. 
- Mężczyzna ujął złodzieja i powia-
domił o zdarzeniu policjantów - 
relacjonuje rzecznik prasowy KPP 
w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń. 
- Mężczyzna został doprowadzony 
do policyjnego aresztu i skazany w 
trybie przyspieszonym. Przyznał 
się do popełnionego czynu, a Sąd 
wymierzył mu karę 8 miesięcy po-
zbawienia wolności w zawieszeniu 
na 4 lata oraz obowiązek napra-
wienia wyrządzonej szkody w wy-
sokości 3 tysięcy złotych.  
Za popełnione czyny - usiłowa-
nie kradzieży i zniszczenie mienia 
mężczyźnie grozi kara pozbawie-
nia wolności do 5 lat. 

Na gorącym uczynku
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Po sukcesie oscarowym filmu „Ida” 
można zaryzykować stwierdzenie, że  
z polską kinematografią nie jest tak 
źle. Polacy potrafią stworzyć dzieła 
wyróżniające się i niemal doskonałe. 
Tym bardziej stają się cenne, że stoją 
na wysokim poziomie artystycznym, 
a nie tylko komercyjnym. Niestety 
Polakowi się nigdy nie dogodzi, za-
kompleksiony Polak nie potrafi się 
cieszyć z sukcesów swoich rodaków, 
dlatego nagrodzony obraz natych-
miast został bardzo ostro skrytyko-
wany. 

Oczywiście to mało konstruktywna 
krytyka, opierająca się często na ar-
gumentach, że film do niczego, bo to 
żydowska produkcja. Że głosy zosta-
ły kupione, a Amerykanie i tak nic z 
tego nie zrozumieli. Że produkcja jest 
finansowana przez rosyjską agenturę i 
ma służyć do walki polsko-rosyjskiej. 
Podobny trend „narzekaczy”obser-
wuję na naszej stronie internetowej. 
Oczywiście cieszę się, że mieszkańcy 
komentują publikowane przez nas 
treści. To znaczy, że wchodzą na stro-
nę, czytają artykuły, że jest z ich stro-
ny jakiś odzew. Niestety wiele z tych 
opinii ma charakter krytyczny. Ktoś 
ma pasję, osiągnięcia, odniósł sukces 
- natychmiast należy go napiętnować, 
wyśmiać, opluć. Piszemy o kimś, kto 
potrzebuje pomocy, a w komentarzach 
czytamy, że sam jest sobie winien, to, 
tamto i owamto zrobił źle i żadna, 
absolutnie żadna pomoc mu się nie 
należy. 
Wielu z nas uwielbia narzekać. Mie-

szać z błotem sukcesy innych, ale nie-
stety ci sami nigdy nie chcą niczego 
zrobić. Są osoby, które dziś narzekają 
na wszystko, a najbardziej na dzisiej-
szą Polskę, zachwalając jednocześnie 
czasy PRL-u.  Wtedy można było prze-
cież godnie żyć. Temu nie zaprzeczam, 
ale gdy podczas dyskusji drążę temat 
i pytam: dlaczego?!, okazuje się, że 
wtedy pracowało się mniej stresowo. 
Przykładowy kierowca lub operator 
koparki zawsze mógł dorobić drugą 
pensję na paliwie, bo maszyna spa-
liła mu mniej niż w normie, a gdyby 
ujawnił prawdę, to byłby zwykłym fra-
jerem. Inny natomiast mógł trzymać 
świnie i kaczki za pasze, którą wyniósł 
ze swojego zakładu pracy. Nawet fil-
my kręcono w Polsce głównie takie, 
aby było przynajmniej śmiesznie (stąd 
wiele świetnych komedii tamtego cza-
su).  
Dziś czasy się zmieniły i niestety nie 
każdy potrafi się jeszcze dostosować. 
Narzekanie jest chyba modne, a tym 
bardziej, że można robić to w inter-
necie anonimowo (tak przynajmniej 
myślą niektórzy internauci, niestety 
myląc się strasznie) Ja dzielę dziś świat 
na tych, którzy narzekają, że nic nie 
jest zrobione i wszystko jest be oraz 
na tych, którzy próbują coś zmienić 
na lepsze. Ci najwięksi narzekacze to 
chyba ci, którym czasami urywa się 
ten mniej ambitny film...

Piotr Kurzyna

Kiedy urywa się film...

FELIETON NACZELNEGO

reklama

Wczoraj (25 lutego) wo-
jewoda zachodniopo-
morski wydał decyzję 
zezwalającą na realiza-
cję obwodnicy Wałcza 
w ciągu drogi krajowej 
nr 10. Decyzja posiada 
rygor natychmiastowej 
wykonalności. Obwod-
nicą powinniśmy po-
jechać już w pierwszej 
połowie 2018 roku. 

- Z dniem wydania decyzji nieru-
chomości przeznaczone pod drogę 
przechodzą na własność Skarbu 
Państwa. Urząd Wojewódzki bę-

dzie następnie prowadził procedu-
rę odszkodowawczą. GDDKiA po 
zakończeniu wszystkich procedur 
wypłaci odszkodowania dotych-
czasowym właścicielom nieru-
chomości - informuje Mariusz 
Grzeszczuk z GDDKiA w Szczeci-
nie. - Uzyskanie tej decyzji pozwa-
la na ogłoszenie drugiego etapu 
przetargu na budowę obwodnicy. 
Jeszcze w marcu do 20 wykonaw-
ców zakwalifikowanych do udziału 
w postępowaniu trafią zaproszenia 
do składania ofert cenowych. Czas 
realizacji inwestycji to od 22 do 25 
miesięcy z wyłączeniem okresów 
zimowych (od 15 grudnia do 15 
marca). 
Obwodnica Wałcza w ciągu drogi 
krajowej nr 10 będzie miała dłu-

gość 17,8 km. Nowa trasa wypro-
wadzi z Wałcza ruch tranzytowy, 
który obecnie przejeżdża przez 
centrum. Obwodnica będzie mia-
ła parametry dwujezdniowej dro-
gi ekspresowej o dwóch pasach 
ruchu w każdą stronę. Połączenie 
z pozostałymi drogami zapewnią 
4 węzły drogowe: 2 na początku 
i końcu obwodnicy (włączenia w 
obecną DK10) oraz węzły z DW nr 
163 i DK nr 22. Inwestycja obejmie 
budowę 13 wiaduktów, 2 mostów, 
14 przepustów ekologicznych i 2 
estakad. Największymi obiektami 
inżynierskimi będzie estakada E-1 
o długości ok. 278 metrów i esta-
kada E-2 o długości ok. 764 me-
trów.
Oprac. PK

Zielone światło dla obwodnicy
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OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia oso-

biście w redakcji)! Zapraszamy 

do redakcji Extra Wałcz, ul. 

Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

• Wynajmę sklep na ul. Kiliń-
szczaków. Różne możliwości 
metrażu- do 170m2. Kontakt 
w godz. od 9:00 do 17:00. Tel. 
67-258-26-84
• Sprzedam umeblowane 
mieszkanie 2-pokojowe 
48,25m2, piętro I.
 Tel.: 607-858-131 
• Wynajmę garaż. Tel. 604-580-
081
• Sprzedam mieszkanie dwu-
pokojowe 39 m2, cena 100 tyś. 
Tel. 509-697-466
• Wynajmę lokal na ul. Wojska 
Polskiego 28/1. Od 1 marca. 
Tel. 602-255-827
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz 
z krzakami porzeczki czarnej 
w gminie Tarnówka, powiat 
złotowski. Tel. 608-631-285
• Sprzedam mieszkanie wła-
snościowe,81 m2-kamienica.
OKAZJA!Tel. 662-717-466
• Sprzedam dom na wsi. Tel. 
67-258-12-20
• Pokój do wynajęcia. Tel. 604-
580-081
• KUPIĘ mieszkanie 3-poko-
jowe. NIE na Dolnym Mieście. 
Tel. 530-807-855
• Sprzedam dwie działki bu-
dowlane, Nowe Morzyce, dobra 
lokalizacja przy drodze. Tel. 
693-424-150
• Kupię gospodarstwo rolne w 
okolicach Wałcza. Tel. 604-275-
522
• Mieszkanie do wynajęcia w 
centrum Wałcza. Nieumeblo-
wane, 2 pokoje, 45m2. Tel.604-
843-442
• Mieszkanie TBS 80m2 na 
sprzedaż. Tel. 662-717-466
• Sprzedam dwie działki 
budowlane Różewo tel. 507 

136 469
• Wynajmę lokal przy rynku, 
18 m2, 600 zł/m-c. Tel. 603-
591-680
• Sprzedam mieszkanie 39 m2, 
III p. Po remoncie, na Zatorzu, 
niski czynsz.
Tel.509-239-926
• Pokój do wynajęcia. 
Wałcz. Tel. 888-108-966

 
RÓŻNE:

• Optima Sp. z o. o. - finanse 
dla domu- zatrudni PRZED-
STAWICIELI  w miejscowo-
ściach: Wałcz, Człopa , Tuczno 
i okolice.  Atrakcyjna prowi-
zja, praca dodatkowa, również 
dla emerytów! Tel. 58-554-80-
80 lub 801-800-200.” 
• Szybka pożyczka również dla 
osób z zajęciami komorniczymi 
, dochodami z mops, zasiłkami 
i alimentami 666-000-555 lub 
600-348-6431.
• Przyjmę gruz. Tel. 883-946-
054
• Aleee Pożyczka- Gotówka w 
10 min. Do 5000 zł, minimum 
formalności, najlepsza oferta 
na rynku. Tel. 508-59-38-34 lub 
508-59-38-35
• BIURO MATRYMONIALNE 
„Dana”. Tel. 695-06-20-20
• Sprzedam tłuczeń (betonowo-
ceglany) na podsypki pod pol-
bruk, na utwardzanie dróg. 40 
zł/tona. Tel. 883-946-054
• ELEKTRO-LUP – Elektryk 
z uprawnieniami E I D (+ po-
miary) wykonuje instalacje 
elektryczne, domofonowe, an-
tenowe i komputerowe, systemy 
alarmowe, systemy monitorin-
gu. Tel. 661 107 377 LUB elek-
trolup@gmail.com
• Przeprowadzki, transport. Tel. 
606-668-599
• Niemiecki z sukcesem. Na-
uka, korepetycje, niemiecki 
dla opiekunek, tłumaczenia 
zwykłe. Tel. 517-899-464
• Remonty, wykończenia 
wnętrz. Tel. 516-442-805

• Zatrudnię kucharza. Praca w 
Mirosławcu. Tel. 606-274-545
• Zatrudnię operatora sprzętu 
rolniczego. Zapewniam miesz-
kanie i atrakcyjne wynagrodze-
nie, Tel. 660-763-588
• Zatrudnię fryzjerkę z Wałcza 
do pracy. Tel. 697-968-611
• Praca dla opiekunek osób 
starszych w Niemczech. Tel. 67-
345-09-60
• Firma Hermer szuka progra-
misty na staż z przedłużeniem 
na stałą pracę. Wymagamy: 
Znajomość HTML i CSS. Zna-
jomość PHP i innych języków 
programistycznych jest mile 
widziana. Oferujemy: Bezstre-
sową pracę w młodym i ambit-
nym zespole. Kontakt: biuro@e-
-hermer.pl
• Zatrudnię oligofrenopedago-
ga lub pedagoga specjalnego tel. 
512-313-155
• ANGLIA, NIEMCY – pra-

cuj jako opiekun/ka seniorów. 
Promedica24 zatrudni osoby 
z doświadczeniem- atrakcyjne 
wynagrodzenie, szybkie wyjaz-
dy. Tel. 514-781-838
• Zatrudnię odpowiedzialną 
osobę  do wykonywania prac 
domowych. Mile widziane do-
świadczenie. Tel. 694-487-932
• Przyjmę stażystkę do sklepu 
spożywczego. Tel. 692-436-271
• Zatrudnimy opiekunkę do 
dzieci.  Ciepłą, z anielską cier-
pliwością i dobrym zdrowiem. 
Mile widziane Panie w wieku 
40-55 z doświadczeniem w pra-
cy z dziećmi. Pełen etat lub pół 
etatu. Tel: 694487932 lub abu-
rec@wp.pl
• Hurtownia Spożywczo- Na-
białowa DALMAR zatrudni 
pracownika na stanowisko biu-
rowo-magazynowe (pół etatu). 
CV na adres: ul. Kołobrzeska 13
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OGŁOSZENIA
DROBNE

DAM
PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:
• Lokal do wynajęcia na ul. Kilińsz-
czaków, ściśłe centrum, tel. 67 258 26 
84 w godzinach 10.00 - 18.00.
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z krza-
kami porzeczki czarnej w gminie Tar-
nówka, powiat złotowski, tel. 604 194 
256.
• Sprzedam dwie działki budowlane 
Różewo, tel. 507 136 469.
• Sprzedam działkę budowlaną uzbro-
joną w Ostrowcu 90zł/m2 tel. 607 183 
476.
• Pokój do wynajęcia jednoosobowy, 
tel. 888 108 966.
• Pokój do wynajęcia dla jednej lub 
dwóch osób, tel. 501 826 078.
• Sprzedam mieszkanie ul. 1000-lecia, 
II piętro 2-pokoje, 110 tys., tel. 509 697 
466.
• Mieszkanie 3-pokojowe na Dolnym 
Mieście do wynajęcia, tel. 509 697 124.
• Sprzedam mieszkanie 39,26 m2, 
cena 95 tys. tel. 663 621 910.
• Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
37m2 na os. 1000-lecia, tel. 507 307 
516.
• Sprzedam tanio mieszkanie 2-poko-
jowe, 37,2 m2, cena 97 tys. do nego-
cjacji os. Kościuszki, tel. 516 630 724.
• Mieszkanie własnościowe 67 m2 + 
strych, gm. Człopa, Trzebin. Zamie-
nię, sprzedam tanio lub wynajmę - 200 
zł, tel. 605 877 274.
• Sprzedam ziemię rolną w Dobinie, 
klasa V, 2,36 ha, tel. 607 478 111.
• Sprzedam mieszkanie 2-pokoje z 
balkonem i kuchnią do remontu. Cena 
80 tys. przy ul. Dworcowej, tel. 507 838 
430.
• Sprzedam mieszkanie 54 m2 przy 
ul.1 Maja, tel. 507 312 565.
• Sprzedam UMEBLOWANE miesz-
kanie 2-pokojowe 48,25 m2, piętro I, 
tel. 607858 131.
• Wynajmę mieszkanie 

RÓŻNE:
• Korepetycje: język polski, historia, 
wiedza o społeczeństwie, tel. 695 252 
731.
• Sprzedam ziemię ogrodową 30 zł/
tona. Na terenie Wałcza dowóz gratis, 
tel. 883 946 054.
• Sprzedam tłuczeń 40 zł za tonę, na 
terenie Wałcza dowóz gratis, tel. 883 
946 054.
• NIEMIECKI Z SUKCESEM! Nauka, 
tłumaczenie zwykłe, niemiecki dla 
opiekunek, tel. 666 741 904.
• Firma budowlana, kompleksowe 
wykończenia mieszkań i domów, tel. 
697 667 464.
• Sprzedam lodówkę dwukomorową 
Electrolux, nowa na gwarancji, tel. 602 
731 956.

• Zatrudnię magistra farmacji z 
uprawnieniami kierownika lub 
bez do apteki w Człopie, tel. 609 
139 519.
• Niepubliczne Przedszkole 
„Pluszakowa Radość” przyjmie 
do pracy w przedszkolu asy-
stenta nauczyciela. Dokumenty, 
czyli CV oraz udokumentowa-
nie wykształcenia pedagogicz-
nego należy składać w siedzi-
bie przedszkola, ul. Jana Pawła 
XXIII 5, 78-600 Wałcz.
• Zatrudnię kucharza. Praca w 
Mirosławcu, tel. 606 274 545.
• Praca dla opiekunek osób star-
szych, tel. 67 345 09 60.
• Zatrudnię pracownika na stałe 
w gospodarstwie rolnym - Za-
łom, gm. Człopa, tel. 509 683 
470.
• Zatrudnię mężczyzn do pracy 
sezonowej w magazynie w go-
spodarstwie rolnym - Załom, 
gm. Człopa, tel. 509 683 470.
• Manager firmy Oriflame po-
szukuje spec. ds. rekrutacji i 
relacji handlowych z klienta-
mi. Nielimitowany czas pracy, 
atrakcyjne, motywujące wyna-
grodzenie uzależnione od wy-
ników pracy. Możliwość szyb-
kiego awansu. Praca może być 
traktowana jako dodatkowa. 
Dzwonić po 16.00, tel. 512 286 
686.
• Firma Transportowa z Wiel-
kopolski (62-060 Stęszew ok. 
Poznania) zatrudni kierowcę 
KAT C , C+E w ruchu między-
narodowym. Głównie Niemcy, 
Belgia, Holandia. Więcej info 
pod nr tel. 601 610 787.

• Zatrudnię kierowcę z do-
świadczeniem na transport 
międzynarodowy, ul. Ko-
ściuszki 16/1, Wałcz 
CV na:  profilgornik@poczta.
onet.pl, tel. 67/250 05 90.

• Zakład stolarski w Glinkach 
zatrudni stolarza na umowę o 
pracę, tel. kontaktowy 67 258 17 
25 lub 604 963 122.
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Wyścig do samorządu
Do wtorku (7 bm.), do godz. 
24.00 można było zgłaszać listy 
kandydatów do rad gmin i po-
wiatu. Już wiadomo, kto będzie 
startował z poszczególnych 
okręgów.

Wyścig do rad rozpoczął się już daw-
no, ale dopiero teraz kandydaci na rad-
nych mogą się promować, bo spełnione 
zostały wszystkie formalności. Obecne 
wybory po raz pierwszy odbywają się 
w okręgach jednomandatowych. Co to 
oznacza? Z każdego okręgu wyborcze-
go ustalonego przez prawo miejscowe 
do rady wejdzie tylko po jednym rad-

nym. Już dziś warto przeanalizować 
listy, czy znalazł się tam nasz sąsiad, 
czy też sąsiadka, którzy w naszym 
mniemaniu będą godnie reprezento-
wali ulicę lub dzielnicę. Mieszkańcy 
Wałcza wybiorą 21 radnych spośród 
119 zgłoszonych w komisji wyborczej, 
czyli jest 6 chętnych na jedno miejsce. 
Do rad gmin w Tucznie, Człopie i Mi-
rosławcu wybranych zostanie po 15 
radnych. Powiat także reprezentować 
będzie 15 rajców, jednak wybierani 
będą w 3 okręgach wyborczych: mia-
sto Wałcz, gmina Wałcz oraz tak zwa-
ne trójmiasto, czyli Człopa, Tuczno i 
Mirosławiec. W wyborach do powiatu 
ordynacja wyborcza zmian nie wpro-

wadziła. Najprościej można to przed-
stawić tak, że wyborcy głosują na listy. 
Stąd na wielu listach znaleźć można 
„lokomotywy” napędzające głosy. 
Radny do powiatu może bowiem zre-
zygnować z mandatu, a wówczas na 
jego miejsce wciągnięty zostanie kole-
ga z listy, który otrzymał sporo głosów, 
jednak niekoniecznie więcej niż jego 
kontrakandydat z innej listy. 
Jeśli ktoś z Was jest zainteresowany 
tym, kto startuje z Waszego okręgu, 
zestawienie list z podziałem na okręgi 
wyborcze znajdziecie na stronie 
www.extrawalcz.pl 
PK

list do redakcji

Będąc mieszkańcem Wałcza z utę-
sknieniem wspominam czasy, kie-
dy odbiorem odpadów komunal-
nych zajmował się ZGK z Wałcza. 
Kosze były systematycznie opróż-
niane raz w tygodniu. Cena, za 
bardzo dobrej jakości usługę, była 
umiarkowana. 
Dzisiaj płacę dwa razy więcej, a 
mój kosz jest opróżniany przez 
firmę spoza Wałcza raz na dwa ty-
godnie. Rzeczywista podwyżka w 
stosunku do usług świadczonych 
przez ZGK z Wałcza to ponad 
300%. A jak pięknie i taniej miało 
być, chyba wszyscy pamiętamy.
Pytam Pana Dyrektora, dlaczego 
nie przystąpił do przetargu ogło-
szonego przez Urząd Miasta Wał-
cza na wywóz odpadów komunal-
nych?
Podejrzewam, że nie było „woli” 
politycznej, by zmienić statut 
prawny przedsiębiorstwa. Rozu-
miałem to dwa lata temu, kiedy był 
ogłaszany pierwszy przetarg. Od 
tamtego czasu minęły ponad dwa 
lata i nikt nie może argumentować 
ospałości dyrekcji brakiem czasu.
Firma zewnętrzna nie zostawia na-
wet podatków w Wałczu, a pełny-
mi garściami spija mleczko (śmie-
ci - na których wywozie zawsze się 
zarobi) z naszych odpadów komu-
nalnych.
Po co tworzyć specjalne strefy 
ekonomiczne i „wpuszczać” tam 
obcych, nie płacących podatków, 
kapitał, który przy okazji likwiduje 
wiele miejsc pracy w Wałczu? 

A może należy tylko trochę pomy-
śleć, popracować, a zaraz kilku-
dziesięciu ludzi z Wałcza znalazło-
by pracę przy wywozie odpadów 
komunalnych.
Mój list traktuję jako list otwarty, 

stanowiący przyczynek do szerszej 
dyskusji.
Imię i nazwisko autora do wiado-
mości redakcji

Miało być tanio i pięknie
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Pan Bogdan Białas
Przewodniczący
Rady Powiatu w Wałczu

Pomimo braku odpowiedzi ze strony 
Rady Powiatu w Wałczu na dotychczas 
kierowane przez nas pisma Rada Rodzi-
ców reprezentująca wszystkich rodziców 
uczniów II Liceum Ogólnokształcącego 
w Wałczu po raz kolejny wyraża swój 
sprzeciw wobec niepoprzedzonych kon-
sultacjami społecznymi planów reorga-
nizacji Szkoły. 
        Po zasięgnięciu opinii  bardzo dużej 
grupy rodziców będących uczestnika-
mi zorganizowanego przez Dyrekcję II 
Liceum Ogólnokształcącego w Wałczu 
spotkania w dniu    12 lutego br.  Rada 
Rodziców podjęła uchwałę o negatyw-
nym zaopiniowaniu uchwały (tak zwanej 
intencyjnej) nr IV/23/2015 Rady Powia-
tu z dnia 9 lutego 2015 roku w sprawie 
reorganizacji II Liceum Ogólnokształ-
cącego im. ks. prof. Józefa Tischnera w 
Wałczu. 
         Jest Pan w posiadaniu (a przynaj-
mniej być powinien), oprócz naszej do-
tychczasowej korespondencji również 
opinii innych zainteresowanych stron, 

takich jak:
-   Rada Młodzieżowa II Liceum Ogól-
nokształcącego w Wałczu - pismo z dnia 
6.02.2015 r.,
-   Rada Pedagogiczna II Liceum Ogól-
nokształcącego w Wałczu - uchwała nr 
2/2015  
    z dnia 13.02.2015 r.,
-   Międzyzakładowa Komisja NSZZ 
,,Solidarność’’ Pracowników Oświaty w 
Wałczu - opinia
    z dnia 5.02.2015 r.
Wszystkie powyższe stanowiska w spra-
wie reorganizacji naszej Szkoły zapropo-
nowanej            w podjętej przez Radę 
Powiatu uchwale są jednoznacznie nega-
tywne.
         W związku z powyższym wzywa-
my Radę Powiatu  do jak najszybszego 
wycofania się       z planów reorganiza-
cji II liceum Ogólnokształcącego, czyli 
włączenia w struktury Zespołu Szkół 
nr 4 RCKU w Wałczu, poprzez pod-
jęcie uchwały uchylającej uchwałę nr 
IV/23/2015 już na najbliższej sesji Rady. 
Apelujemy o wprowadzenie do porządku 
obrad stosownych zmian oraz przekaza-
nie młodzieży i rodzicom jednoznacznej, 
czytelnej informacji o dalszym funkcjo-

nowaniu II liceum Ogólnokształcącego 
im. ks. prof. Józefa Tischnera w Wałczu 
przy    ul. Bydgoskiej 52.
         Jest to bardzo istotne z powodu 
niepokoju o przyszłość uczącej się mło-
dzieży oraz zatroskania się rodziców - 
niepewnych o zgodny z aspiracjami roz-
wój własnych dzieci. Dobitnie świadczy 
o tym fakt rozpoczęcia nauki w pilskim 
liceum już przez trzy uczennice II Li-
ceum Ogólnokształcącego. Proponowa-
ne rozwiązania wywołują tym większe 
oburzenie, że mają zostać wprowadzone 
mimo wielokrotnych zapewnień o nie-
planowaniu żadnych istotnych, a tym 
bardziej tak niekorzystnych dla funkcjo-
nowania Szkoły zmian, które dotyczyć by 
miały obecnych uczniów klas pierwszych 
i drugich. Nie sposób pominąć również 
kwestii  zbliżającego się naboru uczniów 
na rok szkolny 2015/2016 do wszystkich 
szkół ponadgimnazjalnych            w Wał-
czu i trwającej niepewności co do kształ-
tu sieci szkół w całym okresie kształcenia 
dzieci.
Rada Rodziców II LO w Wałczu
Marek Pawlik, Maciej Szymczak

1. Nauczyciele II Liceum Ogólnokształ-
cącego im ks. Prof. J. Tischnera w Wał-
czu  oraz związki zawodowe  dementują 
informację, że popierali włączenie naszej 
szkoły do      Zespołu Szkół nr 4 Rolnicze-
go Centrum Kształcenia Ustawicznego  
im Władysława Broniewskiego. 
Nauczyciele II Liceum Ogólnokształcą-
cego w Wałczu informują, że włączenie 

było jednym z wielu pomysłów podawa-
nych na pierwszym spotkaniu po me-
dialnych doniesieniach. I nie przyjęto 
tego ,, pomysłu’’ jako Uchwały. 

2. Nauczyciele II LO są przeciwni uchwa-
le Rady Powiatu Wałeckiego o włączeniu 
naszej szkoły do Zespołu Szkół nr 4 
RCKU  z dnia 9.02.2015 r.

3. Rada Pedagogiczna przedstawiła swo-
je jednoznaczne stanowisko w uchwale z 
dnia 12.02. 2015 r. o pozostawieniu II LO 
w budynku przy ul. Bydgoskiej 52.

4. Takie samo stanowisko zajmują związ-
ki zawodowe i Rada Rodziców.

Nauczyciele
II LO im. ks. prof. Józefa Tischnera

BÓL TO TWÓJ WYBÓR
Jak zaczęła się Pani przygoda z 
masażem?
Od dziecka pociągała mnie natu-
ra, z czasem moje zainteresowa-
nia sięgnęły głębiej i zaintereso-
wałam się  medycyną naturalną i 
niekonwencjonalnym leczeniem. 
Zobaczyłam, że pomaganie in-
nym ludziom sprawia mi radość 
i satysfakcję. W roku 2011 ukoń-
czyłam szkołę masażu, a rok 
później dodatkowo uzyskałam 
dyplom Opiekuna Medycznego.
W ciągu paru lat przekonałam 
się, że masaż jest dziedziną, któ-
ra faktycznie może pomóc w 
zwalczaniu bólu i powrocie do 
normalnego funkcjonowania. 
Każdego dnia widząc zadowo-
lonych klientów opuszczających 
mój gabinet, utwierdzam się w 
przekonaniu, że trafnie wybra-
łam zawód. 

Jaka praca powoduje choroby 
kręgosłupa?
Po pierwsze stojąca, niektórzy 
przez 8 godzin dziennie stoją. 
Niezależnie od tego, jaki zawód 
wykonują, narzekają na bóle nóg, 
kręgosłupa, karku. Skarżą się na 

obrzęki stóp, łydek, skurcze mię-
śni, żylaki. Wielogodzinne stanie 
jest bowiem bardzo obciążające 
dla kręgosłupa i całego organi-
zmu.
Po drugie siedząca, taka postawa 
osłabia mięśnie i więzadła utrzy-
mujące kręgosłup w prawidłowej 
pozycji i w następstwie prowadzi 
do zmian zwyrodnieniowych 
kręgosłupa.

Po czym mogę poznać, że po-
trzebuję masażu?
Gdy często boli Cię głowa od 
pracy przy komputerze, gdy 
kręgosłup „staje się sztywny” i 
masz spięte plecy, gdy twój krę-
gosłup jest już tak „zmęczony”, 
że ból promieniuje do rąk i nóg. 
W końcu, gdy środki przeciwbó-
lowe i lekarstwa nie zawsze są 
skuteczne i potrzebujesz czegoś 
więcej… W takich sytuacjach 
dobrym rozwiązaniem jest ma-
saż klasyczny - leczniczy. Masaż 
leczniczy pomoże Ci również w 
nagłych kontuzjach - jako sku-
teczny środek o działaniu doraź-
nym.

Co dobrego daje masaż klasycz-
ny - leczniczy?
Pozytywne odczucia są bardzo 
indywidualne, często po pierw-
szym masażu już sama poprawa 
jakości snu jest z radością od-
bierana przez pacjentów. Masaż 
uwolni Cię od uporczywych bó-
lów głowy, szyi i pleców. Zdrowy 
kręgosłup - twoje „drzewo życia” 
- to zdrowe narządy wewnętrzne, 
jak np. serce, płuca, nerki, na-
rządy płciowe. Masaż leczniczy 
poprawia również wchłanianie 
lekarstw w masowane okolice 
ciała, zwiększając ich działanie.

Jak wygląda wyposażenie Pani 
gabinetu?
Choć jestem tradycjonalistką, w 
mojej pracy wykorzystuję połą-
czenie tradycji z najnowszą tech-
nologią. Na wyposażeniu gabi-
netu posiadam elektryczne łóżko 
z kamieniami nefrytowymi oraz 
inne urządzenia np. masażery 
głowy, oczu, stóp (Shiatsu) i plat-
formę wibracyjną regulującą syl-
wetkę.
Zapraszam serdecznie Ewa M.

REKLAMA
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Nowy (stary) dyrektor

Nakręcił najlepiej

Te procesy oczywiście trwają do 
tej pory, natomiast już teraz firma 
stała się bardziej rozpoznawalna, 
ciągle też rośnie grono zadowolo-
nych klientów. Poziom satysfakcji 
naszych gości mierzymy za po-
mocą ankiet i wyniki są napraw-
dę dobre. Duże zmiany nastąpiły 
również w strukturze zarządzania 
firmą. Uporządkowaliśmy systemy 
organizacyjne, regulaminy i tak 
dalej. Uważam, że teraz COS jest 
na właściwym torze i chciałbym, 
aby nadal tak się rozwijał. COS to 
w zasadzie korporacja, tu zmiany 
są istotne, niezbędne są nowe po-
mysły i pchnięcie do przodu. 

Mówi się, że funkcje dyrektorów 
ośrodków sportu, jak również 
funkcja dyrektora generalnego to 
stanowiska polityczne…
- Nie da się ukryć. Jesteśmy pod 
ścisłym nadzorem ministra sportu. 
Wiadomo, że urząd ministra ma 
ogromny związek z polityką, co się 
przekłada na dyrektorów poszcze-
gólnych ośrodków. Każdy minister 

ma swoją wizję i prawo do doboru 
takich pracowników, którzy będą 
jego misję wypełniać. Jeśli po wy-
borach parlamentarnych dojdzie 
do zmiany władzy, nastąpi zmiana 
najpierw na stanowisku dyrektora 
naczelnego, a później kolejnych 
dyrektorów. Ciężko mi powiedzieć 
czy to dobrze. Na pewno potrzeb-
na jest tutaj ciągłość myśli me-
nadżerskiej, bo jestem przekonany, 
że taką firmą jak COS powinien 
zarządzać menadżer, a nie polityk. 

Jakie korzyści osiągnął Wałcz i 
wałecki ośrodek, mając przez lata 
swojego przedstawiciela w War-
szawie?
- Kiedy trzy lata temu rozmawia-
łem z warszawskimi urzędnikami 
na temat Wałcza, 90 procent z nich 
nie wiedziało, gdzie leży. To przy-
kre, ale niestety prawdziwe. Wałcz 
był traktowany jako małe mia-
steczko podobne do wielu innych, 
które nie charakteryzuje się ni-
czym szczególnym. Teraz ci ludzie 
nie tylko wiedzą dokładnie, gdzie 

to miasto leży, ale też jaki ma po-
tencjał i jak się rozwija. Wiedzą, że 
znajduje się tu bardzo dobry, do-
brze zarządzany i pięknie położony 
ośrodek. Inne korzyści to kontakty, 
które nawiązałem w Warszawie i 
doświadczenie, którego w Wałczu 
bym nie zdobył. Moim zdaniem to 
doświadczenie jest bezcenne i na 
pewno pomoże mi w kierowaniu 
ośrodkiem. Wałecki ośrodek, jak 
zresztą wszystkie inne, inwestycyj-
nie wyraźnie poszedł do przodu. 

Jakie ma Pan plany na rozwój wa-
łeckiego COS-u?
- Jeden z mechanizmów, nad któ-
rym pracowały wszystkie ośrodki 
jest ścisła współpraca z lokalnym 
samorządem i otwarcie się na po-
trzeby mieszkańców. Na przestrze-
ni kilkunastu lat to akurat bardzo 
się zmieniło, ale chciałbym, żeby 
współpraca była jeszcze ściślejsza. 
Proszę zauważyć, że mamy jedy-
ną w mieście pływalnię i w zasa-
dzie jedyny obiekt lekkoatletycz-
ny. Oczywiście przy szkołach są 

boiska, ale żadne przecież nie ma 
takiego zaplecza jak COS. Nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby miesz-
kańcy z tych obiektów korzystali. 
Moim pomysłem jest też to, aby 
uczniowie mieli lekcje wychowa-
nia fizycznego na pływalni. Mam 
nadzieję, że już w następnym roku 
szkolnym uda się ten pomysł zre-
alizować. Kolejne plany to do-
kończenie trwających inwestycji 
i postawienie na działalność grup 
sportowych. Chcemy się otworzyć 
na Niemcy i Skandynawię. Chciał-
bym też utrzymać ten trend roz-
woju. Pozwolę sobie przypomnieć, 
że jeszcze kilka lat temu obiekt B 
nie istniał. Rosły tam chaszcze 
i kompletnie nic się nie działo. 
Obecnie mamy tam cztery duże 
boiska na jednym obszarze, co czy-
ni go jednym z lepszych obiektów 
piłkarskich w kraju. Jeśli tendencja 
rozwojowa się utrzyma i dalej bę-
dziemy szli w tym kierunku, wa-
łecki COS może stać się topowym 
ośrodkiem piłkarskim w Polsce. 

Na jakim etapie jest budowa wie-
lofunkcyjnego stadionu i obiek-
tów hotelowych?
- Wszystko, zarówno budowa czę-
ści sportowej, jak i internatowej, 
odbywa się bez opóźnień i nie ma 
żadnego zagrożenia, że inwestycję 
zakończymy po terminie. Oficjal-
ne otwarcie planujemy na czer-
wiec, ale pierwsze grupy pojawią 
się już w maju. 

Przez trzy lata zastępował Pana 
Łukasz Grocholski. Jak ocenia 
Pan jego pracę?
- Bardzo dobrze, udało mu się 
zrealizować wszystkie zadania. 
Łukasz był moim zastępcą, więc 
znamy się od wielu lat. Każdemu 
ośrodkowi sportowemu życzę ta-
kiej kadry. Łukasz ma nie tylko 
odpowiednie wykształcenie, wie-
dzę i umiejętności, ale też pasję i 
doświadczenie, które zdobył jesz-
cze jako zawodnik. 
Dziękuję za rozmowę

Uczeń Gimnazjum w 
Chwiramie Damian 
Ptak został zwycięz-
cą konkursu „Na-
kręć się na PS4!” i 
w nagrodę otrzymał 
unikatową, szarą 
konsole PlayStation 
4. Warto dodać, że 
uczestników było 
aż 170, a nagrody 
otrzymały zaledwie 
trzy osoby. 

Zadaniem do wykonania było 
stworzenie w zaledwie miesiąc 
filmu na temat  ulubionej gry na 
20-lecie PlayStation. Technika na-
grywania była dowolna. 
Organizatorzy konkursu postano-
wili nagrodzić film D. Ptaka z kil-
ku powodów. Po pierwsze, udało 
mu się świetnie oddać klimat cią-
głej inwigilacji panujący w grze. 
Po drugie, film został naprawdę 
dobrze wykonany z technicznego 

punktu widzenia. Montaż  i spo-
sób, w jaki obraz łączy się z dźwię-
kiem był na bardzo wysokim po-
ziomie.
Nie pierwszy raz uczniowie Gim-
nazjum im. ks. Jana Twardowskie-
go w Chwiramie zajmują wysokie 
lokaty w konkursach ogólnopol-

skich.  W styczniu tego roku w II 
Liceum im. Stefana Batorego w 
Warszawie w konkursie FIRST 
LEGO League  zespół pod nazwą 
„Power Control” zajął trzecie miej-
sce w prestiżowym Robot Game. 
Konkurencja polegała na przeje-
chaniu przez robota stołu z zada-

niami i uzyskaniu jak największej 
ilości punktów. Wielkie gratulacje 
dla zwycięzców - Justyny Bezhub-
ki, Klaudii Dudzik,  Krystiana Fry-
dryka, Michała Czeppila, Szymona 
Zielińskiego, Martyny Żeleźniak, 
Magdaleny Bajor, Natalii Szulc 
oraz ich trenera Artura Zającz-
kowskiego. Warto zaznaczyć, że 
w skład zespołu weszli uczniowie 
klasy pierwszej. Teraz uczniowie 
przygotowują się w ramach poza-

lekcyjnych zajęć z robotyki do ko-
lejnego konkursu ogólnopolskiego 
BOTforYOU, który odbędzie się w 
kwietniu w Gdańsku. Zwycięstwo 
daje możliwość wyjazdu w lipcu 
2015 roku na Światowy Konkurs 
Robotyki  BotBall pod patronatem 
NASA w USA. 
Oprac. AK

dokończenie ze str.1

reklama
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Strażackie podsumowania
Komendant po-
wiatowy Pań-
stwowej Straży 
Pożarnej w Wał-
czu bryg. Ka-
zimierz Macie-
jewski podczas 
uroczystej zbiór-
ki podsumował 
ubiegły rok. Była 
garść szczegó-
łowych danych 
statystycznych, 
nagrody i po-
dziękowania oraz 
prezenty dla (na 
razie) dwóch jed-
nostek OSP. 

Narada odbyła się 20 lu-
tego. Uczestniczyli w niej 
m.in. komendant woje-
wódzki nadbryg. Henryk 
Cegiełka, samorządowcy, 
strażacy zawodowi i ochot-
nicy. 
Komendant K. Maciejew-
ski mówił, że w 2014 roku 
na terenie powiatu doszło 
do 562 zdarzeń, wśród 
nich były 192 pożary (17 
więcej niż w 2013 roku) i 
342 tzw. miejscowe zagro-
żenia (wypadki, zalania, 
skutki silnych wiatrów). W 
ubiegłym roku było też 28 
fałszywych alarmów, o 11 
mniej niż w roku 2013. Do 
pożarów dochodziło naj-
częściej w Wałczu (82) i na 
terenie gminy Wałcz (44). 
Czas dojazdu do miejsca 

zdarzenia wyniósł średnio 
mniej niż 15 minut. Staty-
stycznie strażacy do akcji 
wyjeżdżali co 15,5 godziny. 
- Jest dobrze, co nie znaczy, 
że może być lepiej - mówił 
komendant wojewódz-
ki nadbryg. H. Cegiełka. 
- Podstawowym parame-
trem charakteryzującym 
działania, gdy są osoby po-
szkodowane, jest czas do-
jazdu do zdarzenia. Ważna 
jest tu współpraca z innymi 
służbami i instytucjami, 
dlatego chcę podziękować 
samorządom za doposa-
żenie jednostek, a innym 
służbom chcę podziękować 
za współpracę, bo akcje ra-
townicze to nasze wspólne 
dzieło. 
Komendant omówił także 
wyniki kontroli przepro-
wadzonych w jednost-
kach OSP. Wynika z nich, 
że ochotnicy nie zawsze 
stosują środki ochrony 
osobistej, samochody po-
żarnicze nie są w pełni 
wyposażone, druhowie 
popełniają błędy taktycz-
ne, a obsady pojazdów są 
niepełne. K. Maciejewski 
jednocześnie podkreślił, 
że angażują się w służbę i 
mają dobre kwalifikacje, 
niezbędne są im jednak 
szkolenia. Znany ze swej 
skrupulatności komendant 
omówił jeszcze potrzeby 
związane z umundurowa-
niem i niezbędnym sprzę-
tem, scharakteryzował sieć 
hydrantów oraz przybliżył 
i zilustrował, jakie prace 
na rzecz komendy wyko-
nują strażacy (np. regał na 

książki). Skoro jesteśmy 
przy książkach, K. Macie-
jewski pochwalił się przy 
okazji cyfrową biblioteką.
- Oceniając pracę komen-
dy, muszę stwierdzić, że 
spełnia oczekiwania, a 
kierownictwo i strażacy 

wzorowo wywiązują się ze 
swoich zadań - podsumo-
wał starosta Bogdan Wan-
kiewicz. 
Podczas zbiórki komen-
dant przekazał kamery 
termowizyjne jednostkom 
OSP w Człopie i Mirosław-

cu. Jak mówił, planuje tak-
że przekazanie sprzętu OSP 
w Szwecji. 
Podczas zbiórki nie mogło 
też zabraknąć podzięko-
wań dla wyróżniających się 
strażaków. Nagrodę staro-
sty B. Wankiewicza otrzy-

mał mł. ogn. Tomasz Kur, 
bryg. K. Maciejewski i nad-
bryg. H. Cegiełka. Z kolei 
nagrody burmistrza Bogu-
sławy Towalewskiej dostali 
st. ogn. Grzegorz Kilańczyk 
i ogn. Piotr Łoboda. 
zb

reklama

reklama
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Wczoraj i dziś

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was 
do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com.

Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

„Budowlanka” 
daje radę

Uczniowie Zespołu 
Szkół nr 2 w Wałczu 
po raz kolejny wzię-
li udział w regional-
nym etapie konkur-
su wiedzy o prawie 
pracy i bhp pt. „Po-
znaj swoje prawa w 
pracy”. Stanisław 
Kosek zajął drugie 
miejsce i będzie re-
prezentował region 
w etapie centralnym 
w Warszawie.

Do konkursu w Szczecinie sta-
nęło 42 uczniów z wojewódz-
twa zachodniopomorskiego.  
ZS nr 2 reprezentował  Mikołaj 
Bogulski, Piotr Bożys, Stani-
sław Kosek i Sebastian Podgór-

ski.
O kolejności miejsc zadecydo-
wała dogrywka, do której za-
kwalifikowano pięć osób. Osta-
tecznie Stanisław Kosek drugą 
lokatę i będzie reprezentował 
nasz region w etapie central-
nym w Warszawie. 
Konkurs przeznaczony był 
dla uczniów uczestniczących 
w realizacji programu eduka-
cyjnego „Kultura bezpieczeń-
stwa”, od 2013 roku organizuje 
go Państwowa Inspekcja Pra-
cy.  Jego celem jest promocja 
proaktywnych postaw i osią-
gnięć uczniów szkół ponadgim-
nazjalnych w zakresie wiedzy o 
bhp i prawie pracy, a także upo-
wszechnianie idei kultury bez-
pieczeństwa. 
Etap centralny konkursu prze-
prowadzony zostanie do 15 
kwietnia br.
Oprac. AK
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Survival to nie savoir-vivre

Pracowity tydzień

Uczniowie klas woj-
skowych Zespo-
łu Szkół nr 2 wzięli 
udział w kolejnym 
nocnym marszu 
survivalowym. Mu-
sieli m.in. przygoto-
wać ciepły posiłek 
ze zgromadzonej w 
lesie żywności. Do-
tarcie do produktów 
stanowiło nie lada 
problem i wymagało 
od uczniów konkret-
nych umiejętności. 

Zadania, przed którymi stanęli 
uczniowie były tylko na pozór ła-
twe. „Młodzi żołnierze” musieli 
zabezpieczyć się przed wyziębie-
niem (rozpalić ognisko, przygo-
tować schronienie); przygotować 
ciepły posiłek z surowego mięsa 
(bez przypraw) oraz gorący napój 
(z igieł świerku, dzikiej róży lub 
głogu) oraz wykonać dwa mar-
sze (jeden wg azymutu i drugi wg 

mapy). Wszystkie zadania trze-
ba było zrealizować w drużynach 
lub zespołach bojowych. Dodat-
kowym utrudnieniem była noc i 
temperatura spadająca do - 3 stop-
ni Celsjusza.
- Miłym akcentem był fakt, że 
wszystkie drużyny w ciągu pół go-
dziny rozpaliły ogniska, a bywało, 
że po dwóch godzinach było zim-
no i ciemno - opowiada nauczy-
ciel Wiktor Marcinkowski. - Dru-
gi element, marsz wg azymutu i 
odnalezienie składu żywności to 
ogromna mobilizacja w myśl zasa-
dy znajdziemy - jemy. Na pochwa-
łę zasługują: pierwsza drużyna 
dowodzona przez Łukasza Grab-
skiego i trzecia, dowodzona przez 
Martę Koperek. Obie drużyny wy-
konały marsz bezbłędnie. 
Posiłek przygotowany ze znale-
zionej żywności przygotowali naj-
lepiej członkowie drużyny dowo-
dzonej przez Aleksandra Pielecha.  
Za służbę patrolową odpowie-
dzialni byli uczniowie drugiej kla-
sy pod dowództwem Przemysława 
Lenskiego (przy współudziale do-
wódców drużyn z pierwszego plu-
tonu). Na pochwałę zasłużyły tak-
że Daria Banaskiewicz i Weronika 
Wojno, które uzbrojone jedynie 

w latarki i mapę miały rozpoznać 
nowe rejony baz. 
- Mija 14 godzina, czas wra-
cać, wiem że nauczyli się dużo, 
sprawdzili siebie samych i tylko 
uśmiechnięte buzie świadczą o 

tym, że przetrwaliśmy, a wysiłek 
się opłacał - podsumowuje W. 
Marcinkowski. 
W survivalu uczestniczyły dwie 
klasy wojskowe (klasa pierwsza 20 
uczniów, klasa druga 9 uczniów). 

Wyprawę można było zrealizować 
dzięki nauczycielom: Jolancie Ba-
cławskiej, Magdzie Morawskiej i 
Mirosławowi Dulębie.
Oprac. zb

Pięściarze KS Koro-
na mają za sobą pra-
cowity tydzień. Star-
towali w Złotowie 
oraz podczas silnie 
obsadzonego turnie-
ju w Szczecinie. 
18 lutego zawodniczki i zawodni-

cy zamiast zajęć treningowych w 
swojej sali udali się do Złotowa i 
na tamtejszym ringu stoczyli wal-
ki szkoleniowe z rówieśnikami z 
miejscowej Sparty. Szkoleniowcy 
obu klubów zadeklarowali, że ta-
kich wspólnych spotkań będzie 
więcej.
Natomiast 21 lutego w Szczecinie 
odbył się Puchar Ziem Nadbał-

tyckich. Na ten odbywające się od 
kilkudziesięciu lat zawody zjeż-
dżają najlepsi zawodnicy z kraju i 
Niemiec, a w tym roku startował 
nawet reprezentant Cypru.
Dodatkowo, niejako przy okazji 
tego turnieju, trener młodzieżo-
wej kadry narodowej mężczyzn 
Marcin Stankiewicz, na co dzień 
opiekun szczecińskiego Skorpiona, 
zorganizował tygodniowe zgrupo-
wanie szkoleniowe dla wyróżnia-
jących się zawodników. W tym 
gronie znalazło się dwóch przed-
stawicieli wałeckiej Korony: Hu-
bert Andrych i Kevin Kokoszka. 
Podczas zawodów zaprezentował 
się tylko ten pierwszy, ponieważ 
ten drugi doznał kontuzji.
H.  Andrych musiał stawić czoła 
innemu kadrowiczowi Kamilowi 
Ławickiemu, a starszy i bardziej 
doświadczony zawodnik Boksu 
Poznań po wyrównanej walce oka-
zał się lepszy.  
Oprac.p

 



10 CZWARTEK, 26 LUTEGO 2015

Sprowadzą rysie

Balowali w Kornelówce

Dzika Zagroda w Ja-
błonowie (gm. Miro-
sławiec) wzbogaci 
się o nowych miesz-
kańców. Rysie będą 
nie tylko kolejną 
(poza żubrami) wiel-
ką atrakcją dla rze-
szy turystów. Chodzi 
o coś znacznie wię-
cej…
Projekt zmierza do wybudowania 
zagrody dla rysi w obrębie istnieją-
cej zagrody pokazowo-hodowlanej 
żubrów. Kotnik z wybiegiem dla 
zwierząt ma pełnić funkcję eduka-
cyjną, która „stanowiłaby również 
przyczynek do przyszłej systemo-
wej ochrony rysia w Polsce pół-
nocno-zachodniej”. To oznacza, że 
za kilka lat w „naszych” lasach po-
jawią się dziko żyjące rysie, a „za-
groda rysiowa” ma uzmysłowić, 
że ten rzadki i chroniony gatunek 
ssaka na wałeckiej ziemi jest świet-
nym, potrzebnym i bezpiecznym 
pomysłem.
- Ryś to równie zagrożony gatunek 
co żubr - mówi Magdalena Tracz 
z Dzikiej Zagrody w Jabłonowie. 
- To dopiero zalążek projektu. Na 
razie będziemy propagować czyn-
ną ochronę rysia. Zanim zwierzę-
ta trafią do lasu, minie jakieś pięć 

lat. Ludzie nie będą mieli się czego 
bać. Rysie to bardzo skryte zwie-
rzęta i jak ktoś je w ogóle spotka 
na wolności, będzie wielkim szczę-
ściarzem. Trzeba zaznaczyć także, 
że rysie są naturalnymi wrogami 
bobrów, których jest w naszym re-
gionie zbyt dużo.
Żeby projekt mógł w ogóle wejść w 
życie potrzebne są pieniądze, dla-
tego pracownicy Dzikiej Zagrody 
w Jabłonowie wpadli na pomysł, 
aby zbiórki dokonywać za pomo-
cą specjalnej strony internetowej 
http://polakpotrafi.pl/projekt/ry-
sie. Pierwsze wpłaty już są.
- Ta strona internetowa jest na-
rzędziem do szerokiej kampanii 
zbiórkowej - przekonuje Mariusz 
Boćkowski, specjalista ds. żubrów. 
- Bez udziału społeczeństwa nie 
jest w pełni możliwa kompleksowa 
i skuteczna ochrona rysia. Party-
cypacja społeczna jest jednym z 
kluczowych składników współ-
czesnej ochrony przyrody. Dlate-
go też chcielibyśmy aby twórcami 
zagrody dla rysi byli również nasi 
darczyńcy.
Zbiórka pieniędzy potrwa do 6 
kwietnia br. Na razie udało się 
uzbierać nieco ponad tysiąc zło-
tych (potrzeba piętnaście razy wię-
cej). Zebrana kwota zostanie prze-
znaczona na „rysiówkę” dla kilku 
zwierząt, to jest kotnik i wolierę. 
Dzikie koty przywędrują z wro-
cławskiego ZOO. Zwierzęta zo-
staną przekazane bezgotówkowo. 

Jeżeli wszystko pójdzie po myśli 
opiekunów zwierząt, otwarcie „ry-
siówki” nastąpi w czerwcu br.
 - Zagrodę wybudujemy sami, tak 
jak ma to miejsce w przypadku 
budowy specjalnych, wzmocnio-
nych paśników żubrowych w pro-
jekcie LIFE+. Taką taktykę działa-
nia przyjmujemy jako sposób na 
zmniejszenie kosztów - przeko-
nują pracownicy Dzikiej Zagrody 
w Jabłonowie. - Własnoręcznie 
wykonane obiekty są trwalsze i 
bardziej funkcjonalne, ponieważ 
są zbudowane przez praktyków 
ochrony przyrody, którzy bardzo 
dobrze znają potrzeby zwierząt.
Zachodniopomorskie Towarzy-
stwo Przyrodnicze jest organizacją 
pozarządową pożytku publicznego 
istniejącą od 1994 roku. W 2005 
r. wyodrębniono w niej grupę ro-
boczą pn. Żubry Zachodniopo-
morskie. Od tego czasu pasjonaci 
przyrody zajmują się ochroną i 
monitoringiem całej populacji 
wolnych żubrów żyjących w na-
szym województwie. W tym czasie 
liczba dzikich żubrów powiększy-
ła się z dwudziestu kilku do około 
160 sztuk. W ubiegłym roku dzięki 
dotacjom z funduszy europejskich 
wybudowano Dziką Zagrodę w 
Jabłonowie oraz stworzono w niej 
Bazę Obsługi Żubrów jako no-
woczesną jednostkę operacyjną. 
Zagroda pełni funkcję hodowlaną 
oraz edukacyjną. Aktualnie obiekt 
w Jabłonowie jest rozszerzany o 

budynek dydaktyczny oraz wieżę 
widokową z kładką nadziemną i 
ścieżką edukacyjną.
Bieżące koszty utrzymania Dzikiej 
Zagrody i żubrów pokrywane są z 

dobrowolnej zbiórki publicznej od 
zwiedzających.
MK

W Szkole Podstawowej 
Nr 1 w Wałczu 12 bm. 
odbył się karnawałowo- 
walentynkowy bal dla 
dzieci sześcioletnich 
z miejscowych przed-
szkoli.

Szkołę odwiedziły wróżki, mo-
tylki, pieski, kotki, Batman, 
Spiderman i najprawdziwsza 

księżniczka. Przedszkolaki po-
witała wicedyrektor Zofia Skuza. 
Wystąpił zespół „Dziewczynki z 
Jedynki”, który wprowadził dzie-
ci w wesoły nastrój i zachęcił do 
zabawy. Przy dźwiękach muzy-
ki dzieci bawiły się znakomicie, 
żadne dziecko się nie nudziło. 
Były tańce, konkursy, a w rytm 
piosenki „Jedzie pociąg z daleka” 
maluchy udały się w magiczną 

podróż. Na końcowej stacji cze-
kała na przedszkolaki ruchowa 
niespodzianka, którą przygoto-
wała Anna Jarczewska. Dzieci 
w rytm znanych i popularnych  
utworów muzycznych naślado-
wały  prezentowane na ekranie 
układy choreograficzne. Po balu 
wszystkie dzieci otrzymały słod-
kie walentynkowe upominki. 
Wszystko się udało dzięki na-
uczycielom: Edycie Jasińskiej, 
Annie Gudwiłowicz-Pomarań-
skiej, Karolinie Andrzejak, Bar-
barze Szymańskiej i Ewie Rogul-
skiej. O oprawę muzyczną balu 
zadbał z kolei Karol Solarski.
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W nocy blondynka budzi 
męża:
- Kochanie, wstawaj!
- Czego chcesz!? Jest trzecia 
nad ranem!
- Słyszysz jakie hałasy w kuch-
ni?! To złodzieje!
- Kochanie, złodzieje nigdy 
nie zachowują się tak głośno!
Po jakimś czasie, blondynka 
znów go budzi:
- Kochanie, wstawaj! Słyszysz 
jak w kuchni cicho?! To zło-
dzieje!

Dwóch więźniów rozmawia 
przechadzając się po spacer-
niaku.
- Za co siedzisz?
- Za udzielenie pierwszej 
pomocy.
- Jak to?
- Teściowa miała krwotok z 
nosa, no to jej założyłem opa-
skę uciskową na szyję.

Złota rybka postanowiła 
wyjechać na urlop i poprosi-
ła krokodyla, żeby ją w tym 
czasie zastąpił. Krokodyl się 
zgodził. Po tygodniu rybka 
wróciła i pyta go, czy ktoś 
przychodził z życzeniami pod 
jej nieobecność. 
- A był tu taki jeden chłop, 
co chciał mieć penisa aż do 
ziemi. 
- I co zrobiłeś? - zapytała 
rybka. 
- Odgryzłem mu obie nogi.

Nauczycielka pyta ucznia:
- Jasiu, dlaczego nie byłeś 
wczoraj w szkole?
- Bo dwa dni temu siedzia-
łem w parku na ławce, a pani 
przechodziła z koleżanką. 
Za wami szło dwóch facetów, 
którzy mówili: „Ja będę rąbał 
tą z prawej a ty tą z lewej!”. No 
i myślałem, że pani nie żyje.

12

REKLAMA

Na 4 łapy...
Nauka pozostawania
Jak nauczyć psa po-
zostawania na wolnej 
przestrzeni?

Jak już wspominaliśmy, ćwi-
czenia prowadzimy w miejscu 
z ograniczoną ilością bodź-
ców odwracających uwagę 
psa. Wydajemy rozkaz „zo-
stań” i odchodzimy na odle-
głość kilkunastu metrów. W 
tym ćwiczeniu pies ma prawo 
przybierać taką pozycję, jaka 
będzie dla niego najwygod-
niejsza. Najlepiej pozostawiać 
go siedzącego lub warujące-
go. Po upływie kilkudziesięciu 
sekund spokojnym krokiem 
wracamy do psa, chwalimy go 
i pozostawiamy ponownie, od-
chodząc tym razem w innym 
kierunku. Postępujemy w ten 
sposób kilka razy, po czy po-
zwalamy mu odprężyć się bie-
ganiem. 
W kolejnym etapie zmienia-
my tylko miejsce. W danym 
dniu zmieniamy miejsce kil-
ka razy w ciągu godziny (tyle 

trwa lekcja). W następnych 
dniach wydłużamy stopniowo 
czas pozostawania (codziennie 
o minutę), by w końcu dojść 
do pół godziny. Dłuższe po-
zostawanie nie będzie miało 
praktycznego znaczenia. Każ-
dorazowo wracamy do po-
zostawionego wychowanka, 
ponieważ w ten sposób utwier-
dzimy go w przekonaniu, że po 
wydaniu rozkazu „zostań” pan 
zawsze do niego powróci, co 
znacznie ułatwi nam naukę. 
Na kolejnych ćwiczeniach prze-
nosimy się w miejsca, gdzie wy-
stępuje znaczna ilość bodźców 
odwracających uwagę psa. Ro-
bimy to jednak stopniowo, aby 
oswoić wychowanka z ciągle 
zmieniającymi się warunkami 
otoczenia. Z odosobnionego 
miejsca wyprowadzamy go na 
ulice: początkowo o małym 
natężeniu ruchu, a kiedy za-
cznie się oswajać, prowadzimy 
ćwiczenia w miejscach o ruchu 
normalnym. Pozostawiamy 
go w parkach, na osiedlowych 
skwerkach oraz chodnikach. 
Oczywiście nie prowadzimy 

ćwiczeń na jezdni. W trakcie 
zajęć zwiększamy też odległość 
od pozostawionego czworono-
ga, aż całkowicie znikniemy 
mu z oczu. Początkowo chowa-
my się na krótko, wraz z postę-
pami psa w nauce wydłużamy 
czas naszej nieobecności.
Praca zbiorowa A. Wach, L. 
Wach, Wydawnictwo Novae-

res, Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indy-
widualnych porad pod nume-
rem 604 328 544.

CZWARTEK, 26 LUTEGO 2015



Gwarancja jest dobrowol-
nym zobowiązaniem gwaran-
ta, który jednocześnie ustala 
jej treść. Sprzedawca musi 
poinformować o istnieniu 
gwarancji przed dokonaniem 
zakupu, a najpóźniej w chwili 
wydania towaru. 

Oświadczenie gwarancyjne musi 
wskazywać konkretnego przedsiębior-
cę jako gwaranta. Jeżeli brakuje takiej 
informacji, należy uznać, że gwaran-
tem jest podmiot składający oświad-
czenie gwarancyjne. Przykładowo; je-
żeli oświadczenie gwarancyjne składa 
producent a w jego treści nie wskazuje 
konkretnego podmiotu jako gwaranta 
to należy przyjąć, że producent wypeł-
nia obowiązki gwaranta.
Udzielenie gwarancji polega na zło-
żeniu przez gwaranta oświadczenia 
gwarancyjnego na papierze  lub innym 
trwałym nośniku, a sprzedawca ma 
obowiązek wydać dokument gwaran-

cyjny wraz z towarem. Oświadczenie 
może być również złożone w reklamie. 
W takim przypadku powinieneś żądać 
od gwaranta dostarczenia oświadcze-
nia na trwałym nośniku (papier, płyt-
ka itp.) Należy pamiętać, że gwarant i 
sprzedawca (podmiot odpowiedzialny 
w przypadku reklamacji z tytułu rękoj-
mi) nie muszą być tym samym pod-
miotem.
Oświadczenie gwarancyjne ma okre-
ślać obowiązki gwaranta i uprawnienia 
konsumenta. Cel gwarancji - co do za-
sady - ogranicza się do przywrócenia 
pierwotnej jakości reklamowanego to-
waru, a więc do naprawy lub wymiany. 
Z reguły nie przysługuje ci prawo do 
odstąpienia od umowy - chyba że treść 
gwarancji stanowi inaczej. Gwaranto-
wi wolno ograniczyć możliwość zło-
żenia reklamacji z tytułu gwarancji w 
przypadku wybranych wad towaru lub 
jego części składowych (np. gwarancja 
nie obejmuje baterii do pilota, szyby w 
kuchence gazowej czy też wady ujaw-
nionej na wskutek powodzi itp.)
Treść oświadczenia gwarancyjnego 
powinna być sformułowana w sposób 
jasny, zrozumiały i w języku polskim. 
Musi zawierać informacje;
- o czasie trwania gwarancji
- o zasięgu terytorialnym ochrony 
gwarancyjnej,
- o uprawnieniach przysługujących 
konsumentowi w razie stwierdzenia 

wady,
- stwierdzenie braku możliwości za-
wieszenia lub ograniczenia uprawnień 
wynikających z reklamacji z tytułu rę-
kojmi,
Brak powyższych informacji nie po-
woduje nieważności oświadczenia 
gwarancyjnego i nie pozbawia Cię 
uprawnień wynikających z gwarancji.
Jeżeli gwarancja nie określa okresu 
gwarancyjnego, masz prawo uważać, 
że gwarancja została udzielona na dwa 
lata (licząc od dnia wydania towaru).
Niezależnie od uprawnień w ramach 
gwarancji masz prawo do uprawnień 
z tytułu rękojmi. W przypadku nie 
uznania żądania wskazanego w gwa-
rancji (wymiany lub naprawy) możesz 
dochodzić swoich praw w odniesieniu 
do tej samej wady w ramach rękojmi 
bezpośrednio u sprzedawcy. Wykona-
nie uprawnień z tytułu gwarancji nie 
wpływa na odpowiedzialność sprze-
dawcy z tytułu rękojmi. To oznacza, 
że wymiana lub naprawa przedmiotu 
w ramach gwarancji nie ogranicza 
możliwość późniejszego skorzystania 
z przepisów rękojmi w odniesieniu do 
wad ujawnionych w tym samym towa-
rze.
Ciąg dalszy przepisów gwarancyjnych 
za tydzień.
Mieczysława Łukaszewicz, prezes wa-
łeckiego oddziału Federacji Konsu-
mentów. 

Urząd Ochrony Konkurencji i Konsu-
menta oraz minister gospodarki po-
twierdzają, że:
1. Banki powinny jednak uwzględniać 
ujemny LIBOR - międzybankową sto-
pę procentową. Oznacza to, że jeśli 
LIBOR na którym bazuje umowa kre-
dytowa wynosi - 0.5%, a marża banku 
w danej umowie to 1%, to oprocen-
towanie kredytu w danym momencie 
powinno wynosić 0.5% .
2.Banki nie powinny żądać dodatko-
wego zabezpieczenia kredytu w związ-

ku ze zwiększeniem zadłużenia z tytu-
łu kredytu do wartości nieruchomości.
Jeżeli kredytodawca nie zamierza 
uwzględnić ujemnej stawki bazowej 
LIBOR w oprocentowaniu kredytu 
lub żąda dodatkowego zabezpieczenia 
kredytu UOKiK prosi o kontakt telefo-
niczny (tel.22 55 60 424) lub emailo-
wy (frank@uokik.gov.pl). Konsument 
powinien dołączyć do wiadomości 
dane identyfikacyjne oraz dokumen-
tację sprawy. Otrzymane dane zostaną 
wykorzystane w ramach postępowań 

wyjaśniających, które prezes UOKiK 
wszczął 20 stycznia 2015 roku wobec 
wszystkich banków, które oferowały 
kredyty hipoteczne we frankach szwaj-
carskich.
UWAGA- rząd może nałożyć kary i 
zakazać pewnych działań, ale nie bę-
dzie pomagał w pojedynczych przy-
padkach.
Mieczysława Łukaszewicz, prezes wa-
łeckiego oddziału Federacji Konsu-
mentów
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Komunikat dla „frankowiczów”

Rękojmia - druga lub kolejna re-
klamacja 
W drugiej lub kolejnej reklamacji, 
jak również przy niewywiązywa-
niu się przez przedsiębiorcę z jego 
obowiązków na etapie pierwszej re-
klamacji, dużo prostszym staje się 
odstąpienie od umowy lub żądanie 
obniżenia ceny. Nie ma znaczenia 
fakt, że wada jest taka sama lub inna 
od zgłaszanej w poprzedniej rekla-
macji. Sprzedawca nie może zmie-
nić twojego żądania odstąpienia od 
umowy lub obniżenia ceny, jeżeli:
- towar był już wcześniej wymienio-
ny lub naprawiony,
- sprzedawca nie wywiązał się z obo-
wiązku wymiany lub naprawy towa-
ru na etapie wcześniejszych żądań.
Za wadę fizyczną sprzedanego to-
waru uważa się również nieprawi-
dłowy montaż i uruchomienie jeżeli 
zostały one wykonane przez sprze-
dawcę lub osobę trzecią wynajętą 
przez sprzedawcę oraz w przypadku 
gdy sam wykonałeś tę czynność, ale 
zgodnie z zasadami wskazanymi w 
instrukcji otrzymanej od sprzedaw-
cy.
W przypadku wadliwego monta-
żu możesz żądać od sprzedawcy, 
w ramach reklamacji, demontażu i 
ponownego zamontowania w celu 
usunięcia wady lub wymiany towaru 
na nowy. W razie niewykonania tego 
obowiązku przez sprzedawcę jesteś 
upoważniony do dokonania demon-
tażu i ponownego montażu na jego 
koszt i ryzyko. W tym celu możesz 
wynająć odpowiednich fachowców. 
Jeżeli nieprawidłowego montażu 
dokonała osoba działająca z twojego 

zlecenia i nie była w żaden sposób 
związana ze sprzedawcą, to ona po-
nosi odpowiedzialność za nieprawi-
dłowe wykonanie usługi, zatem do 
niej powinieneś kierować żądanie 
naprawienia powstałej szkody. 
Jeżeli koszt demontażu i ponow-
nego montażu jest wyższy od ceny 
sprzedanego towaru, możesz: 
- żądać od sprzedawcy zapłaty części 
kosztów demontażu i ponownego 
zamontowania do wysokości ceny 
sprzedanego towaru i dokonać tych 
czynności we własnym zakresie,
- zostać zobowiązany do poniesienia 
kosztów przewyższających tę cenę.
Transport wadliwego towaru.
Przy składaniu reklamacji w ramach 
rękojmi  należy dostarczyć przed-
siębiorcy wadliwy towar. Rzecz na-
leży odesłać lub dostarczyć do miej-
sca wskazanego w umowie lub tam 
gdzie została ci wydana. Jeżeli ze 

względu na rodzaj towaru lub spo-
sób jego zamontowania dostarcze-
nie do sprzedawcy będzie nadmier-
nie utrudnione, jesteś zobowiązany 
udostępnić go sprzedawcy w miej-
scu, w którym się znajduje. Wów-
czas powinien on odebrać reklamo-
waną rzecz we własnym zakresie lub 
też rozpatrzyć reklamację i usunąć 
wadę na miejscu. Jeśli sprzedawca 
- pomimo takiego obowiązku - nie 
odbierze wadliwego towaru, możesz 
mu go odesłać na jego koszt i ryzyko.
W następnym tygodniu napiszę o 
zwrocie kosztów związanych z rekla-
macją.
Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału 

Mieczysława Łukaszewicz, prezes wa-
łeckiego oddziału Federacji Konsu-
mentów
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W tym numerze kolejny artykuł 
serii dotyczącej rozwodu. Znajdą 
w nim Państwo odpowiedzi na 
pytanie co oznaczy trwały roz-
kład pożycia małżeńskiego oraz 
jakie elementy mogą znaleźć się 
w wyroku rozwodowym. Szcze-
gólną uwagę proponuję zwrócić 
na ten drugi aspekt ponieważ wy-
rok rozwodowy obejmuje swoim 
zakresem szeroki katalog spraw.

Trwały
Nawet zupełny rozkład może oka-
zać się przemijający dlatego istot-
nym jest by rozkład pożycia był 
trwały. Przy ocenie tego warun-
ku warto odnieść do orzecznic-
twa sądów, które ukształtowało w 
tym aspekcie spójne stanowisko. 
Przyjmuje się, że rozkład pożycia 
jest trwały, jeżeli doświadczenie 
życiowe prowadzi do wniosku na 
tle konkretnej sprawy, że powrót 
małżonków do pożycia nie nastąpi 
( wyrok Sądu Najwyższego z dnia 
3 lutego 2000 r., sygn. akt I CKN 
780/98). Podobnie wypowiedział 
się Sąd Apelacyjny w Katowicach 
w wyroku z dnia 12 marca 2010 r., 
sygn. akt I ACa 51/10 stwierdza-
jąc, że rozkład pożycia jest trwały 
jeżeli ustały wszystkie więzi łączą-
ce małżonków, zupełny jeżeli więzi 
te ustały na tyle dawno, że wedle 
zasad doświadczenia życiowego 
powrót małżonków do wspólnego 
pożycia nie nastąpi. 

Elementy wyroku
Wyrok rozwodowy powinien 
określać wszystkie elementy klu-
czowe dla dalszego funkcjonowa-
nia tworzonej do momentu roz-
wodu rodziny. 

Sąd orzekając rozwód orzeka tak-
że, czy i który z małżonków ponosi 
winę rozkładu pożycia. Jednakże 
na zgodne żądanie małżonków sąd 
zaniecha orzekania o winie. 
Ponadto w wyroku orzekającym 
rozwód sąd rozstrzyga o władzy 
rodzicielskiej nad wspólnym ma-
łoletnim dzieckiem obojga mał-
żonków i o kontaktach rodziców 
z dzieckiem. Ponadto orzeka, w 
jakiej wysokości każdy z małżon-
ków jest obowiązany do pono-
szenia kosztów utrzymania i wy-
chowania dziecka. Co istotne sąd 
uwzględnia porozumienie mał-
żonków o sposobie wykonywania 
władzy rodzicielskiej i utrzymy-
waniu kontaktów z dzieckiem po 
rozwodzie, jeżeli jest ono zgodne 
z dobrem dziecka. Sąd może także 
powierzyć wykonywanie władzy 
rodzicielskiej jednemu z rodziców, 
ograniczając władzę rodzicielską 
drugiego 
W przypadku, gdy małżonkowie 
zajmują wspólne mieszkanie, sąd 
w wyroku rozwodowym orzeka 
także o sposobie korzystania z tego 
mieszkania przez czas wspólnego 
w nim zamieszkiwania rozwie-
dzionych małżonków. Należy też 
pamiętać, że w wypadkach wyjąt-
kowych, gdy jeden z małżonków 
swym rażąco nagannym postępo-
waniem uniemożliwia wspólne za-
mieszkiwanie, sąd może nakazać 
jego eksmisję na żądanie drugiego 
małżonka. 
Dodatkowo jedynie na zgodny 
wniosek stron sąd może w wyroku 
orzekającym rozwód orzec rów-
nież o podziale wspólnego miesz-
kania albo o przyznaniu mieszka-
nia jednemu z małżonków, jeżeli 
drugi małżonek wyraża zgodę na 
jego opuszczenie.
Na wniosek jednego z małżonków 
sąd może też w wyroku orzekają-
cym rozwód dokonać podziału 
majątku wspólnego, jeżeli prze-
prowadzenie tego podziału nie 
spowoduje nadmiernej zwłoki 
w postępowaniu. Ze względu na 
długotrwałość postępowania o po-
dział w praktyce element taki znaj-
dzie się w wyroku jedynie w przy-
padku złożenia zgodnego wniosku 
stron w tym zakresie.
radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Rozwód? 
To nie takie proste cz. 2

Przedsiębiorca nie może na-
rzucić konsumentowi pod-
stawy złożenia reklamacji. 
Każdy składający reklamację 
ma prawo skorzystać albo z 
rękojmi albo z gwarancji (je-
żeli została udzielona). Wy-
bór należy wyłącznie do kon-
sumenta. 

Co więc wybrać? Rękojmia daje ci 
większą pewność posiadanych upraw-
nień i możliwości dokładniejszego 
przewidzenia postępowania sprzedaw-
cy z wadliwym towarem. Gdy wybie-
rzesz gwarancję, w dużym zakresie 
polegasz na tym, co zostało w niej na-
rzucone. Co do zasady gwarancja jest 
dla ciebie mniej korzystna, ponieważ 
gwarant będzie się starał ograniczyć 
swoją odpowiedzialność, czego nie 
mógłby uczynić w przypadku rekla-
macji złożonej z tytułu rękojmi. 
Wybór gwarancji jest korzystny w 
okresie, w którym nie przysługuje ci 
już ochrona z tytułu rękojmi, czyli w 
przypadku udzielenia gwarancji na 
okres dłuższy niż 2 lata od daty wy-
dania towaru. Sprzedawcy nie wolno 
zmieniać procedur zawartych w prze-
pisach o rękojmi. Może tu przyznać ci 
większe uprawnienia związane z do-
chodzeniem roszczeń wynikających z 
rękojmi za wady np. wydłużyć termin 
własnej odpowiedzialności. Nie może 
jednak cię tych uprawnień pozbawić 
czy też w jakikolwiek sposób ich ogra-
niczyć. Prawo do złożenia reklamacji z 
tytułu rękojmi masz wtedy, gdy towar 
ma wadę fizyczną, czyli jest niezgodny 
z umową (np. brak właściwości, o któ-

rych zapewniał sprzedawca, wydanie 
w stanie niezupełnym, nie nadaje się 
do celu w jakim został zakupiony, nie 
ma właściwości jakie produkt tego ro-
dzaju powinien mieć ze względu na cel 
oznaczony w umowie). Przykłady: w 
obuwiu odkleja się podeszwa, piekar-
nik nie grzeje zgodnie z ustawieniami, 
telewizor nie zapisuje kanałów, buty do 
biegania rozklejają się pod wpływem 
wody, telefon nie miał ładowarki w 
zestawie. Zasady składania reklamacji 
w ramach rękojmi dotyczą towarów 
fabrycznie nowych jak i używanych- 
jeżeli zostały kupione od przedsiębior-
cy. Nie można reklamować wad, o 
których wiedziałeś w momencie za-
warcia umowy. 
Reklamację z tytułu rękojmi składamy 
zawsze do przedsiębiorcy, który sprze-
dał ci wadliwy towar. Najlepiej jest zło-
żyć reklamację na piśmie. Należy pre-
cyzyjnie określić swoje żądanie i opisać 
zaistniałą wadę. Takie pismo można 
złożyć bezpośrednio u sprzedawcy (za 
potwierdzeniem odbioru) lub wysłać 
listem poleconym (za zwrotnym po-
twierdzeniem odbioru). 
UWAGA: Aby złożyć reklamację, nie 
musisz posiadać paragonu fiskalnego. 
Okoliczności zawarcia umowy można 
udowodnić również w inny sposób, 
np. wydruk z karty płatniczej, świad-
kowie czy wiadomość mailowa po-
twierdzająca ten fakt. Sprzedawca nie 
może uzależniać przyjęcia reklamacji 
od dostarczenia paragonu fiskalnego 
lub posiadania oryginalnego opako-
wania. Reklamację z tytułu rękojmi 
należy złożyć w ciągu roku od dnia 
zauważenia wady. Ponieważ termin 
na złożenie skutecznej reklamacji nie 
może zakończyć się przed upływem 

okresu odpowiedzialności sprzedaw-
cy to okres złożenia reklamacji może 
być przedłużony do 2 lat od wydania 
towaru. Przykład: Konsument kupił 
telefon 30 stycznia 2015 r. po 2 mie-
siącach popsuła się funkcja Wi-Fi. 
Reklamację z tytułu rękojmi może za-
tem złożyć przez kolejne 22 miesiące, 
czyli do końca trwania odpowiedzial-
ności sprzedawcy za wadliwy towar, a 
nie tylko przez kolejny rok. Zupełną 
nowością w ochronie konsumentów 
jest możliwość złożenia reklamacji po 
upływie okresu odpowiedzialności 
sprzedawcy - jeżeli wada została za-
uważona w tym czasie. W takim przy-
padku zastosowanie ma różny termin 
na wniesienie reklamacji. Nasz przy-
kładowy telefon został wydany kon-
sumentowi 30 stycznia 2015 r. Wada 
w postaci popsucia się funkcji Wi-Fi 
ujawniła się 10 stycznia 2017 r., czyli 
po upływie ponad 23 miesięcy od daty 
zakupu. Konsument może złożyć re-
klamację do 10 stycznia 2018 r., czyli 
nawet po okresie trwania odpowie-
dzialności sprzedawcy. Ważne: Jeżeli 
stwierdzisz istnienie wady fizycznej 
przed upływem 1 roku od dnia wyda-
nia rzeczy, to należy przyjąć, że wada 
lub przyczyna jej powstania istniały w 
chwili wydania ci produktu. Natomiast 
zauważenie wady między 12 a 24 mie-
siącem od zakupu powoduje, że bę-
dziesz musiał udowodnić istnienie jej 
w momencie wydania. 
Za tydzień o żądaniach przysługują-
cych konsumentowi przy składaniu 
reklamacji w ramach rękojmi.

Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału Federacji Kon-
sumentów
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Reklamacja w ramach rękojmi

Rozwód? 
To nie takie proste 

Dzisiejszym artykułem roz-
poczniemy serią dotyczącą 
rozwodu. Spróbujemy odpo-
wiedzieć na pytanie dotyczące 
podstaw rozwodowych (prze-
słanek rozwodu), skutków roz-
wodu, elementów orzeczenia 
rozwodu. Okaże się, że całość 
postępowania rozwodowego 
nie jest taka prosta, jakby mo-
gło się z to wydawać a nabiera 
to szczególnej komplikacji w 
odniesieniu do przeprowadze-
nia sprawnego postępowania 
dowodowego.

Małżeństwo
Zacznijmy od tego, że wbrew 
dość przewrotnemu tytułowi 
artykuły, rozwód nie powinien 
być czymś prostym w tym sen-
sie, że Sąd powinien zawsze 
dokładnie zbadać wszelkie 
przesłanki rozwodu i wywa-
rzyć interesy małżonków oraz 
małoletnich dzieci. Powyższe 
wynika z faktu, że małżeństwo 
jako związek kobiety i mężczy-
zny, rodzina, macierzyństwo i 
rodzicielstwo znajdują się pod 
ochroną i opieką Rzeczypospo-
litej Polskiej. Powyższe znaj-
duje swoje potwierdzenie w 
art. 18 Konstytucji Rzeczypo-
spolitej Polskiej. Małżeństwo 
znajduje się więc pod ochroną 
Konstytucji. Już więc tylko z 
tego powodu każde postępo-
wanie rozwodowe musi być 
przeprowadzone przy zacho-
waniu najwyższych norm sta-
ranności.

Co kończy?
Formalnie koniec małżeństwa 

następuje wraz z uprawomoc-
nieniem się wyroku rozwodo-
wego, jakie są jednak przesłan-
ki (warunki) rozwodu? Wbrew 
pozorom ustawodawca określił 
dość lakonicznie, że jeżeli mię-
dzy małżonkami nastąpił zu-
pełny i trwały rozkład pożycia, 
każdy z małżonków może żą-
dać, ażeby sąd rozwiązał mał-
żeństwo przez rozwód. Pożycie 
małżeńskie należy natomiast 
definiować jako szczególny 
rodzaj wspólnoty duchowej, fi-
zycznej i gospodarczej (uchwa-
ła Sądu Najwyższego, Izba Cy-
wilna z dnia 28 maja 1955 r., I 
CO 5/55). Można więc uznać, 
że dla orzeczenie rozwodu nie-
zbędne jest by w sposób trwały 
i zupełny zostały zaprzestane z 
małżonkiem kontakty fizyczne, 
więź duchowa (uczucie miłości 
do małżonka) oraz gospodar-
cza (prowadzeni wspólnego 
gospodarstwa domowego). Co 
ważne tu jednak, gdy przy zu-
pełnym braku więzi duchowej i 
fizycznej pozostały pewne ele-
menty więzi gospodarczej, roz-
kład pożycia może być mimo 
to uznany za zupełny, jeśli 
utrzymanie elementów więzi 
gospodarczej (np. wspólnego 
mieszkania) wywołane zostało 
szczególnymi okolicznościami. 

Zupełnie 
Pojęcie zupełności rozkładu 
pożycia odnosi się do rozległo-
ści ich dezorganizacji i zakresu 
dysfunkcji więzi łączących mał-
żonków. Sąd, ustalając zupeł-
ność rozkładu pożycia, bada, 
jakie stosunki między małżon-
kami zostały dotknięte rozkła-
dem. Przyjmuje się, że rozkład 
pożycia jest zupełny jeżeli więzi 
te ustały na tyle dawno, że we-
dle zasad doświadczenia życio-
wego powrót małżonków do 
wspólnego pożycia nie nastąpi. 
Co ciekawe, Sąd Nawyższy w 
wyroku z dnia 17 października 
2000 r. wskazał, że doświadcze-
nie życiowe wskazuje, iż nawet 
3 - letnie rozstanie małżon-
ków, liczących ponad 70 lat, po 
wspólnym pożyciu 38 lat, nie 
zawsze nosi cechy trwałego i 
zupełnego rozkładu
.
radca prawny 
Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

CZWARTEK, 4 WRZEŚNIA 201412

KĄCIK KONSUMENTA

Pozew przeciwko… 
zmarłemu
Listonosz przyniósł konsumen-
towi list adresowany na jego 
nieżyjącego brata. Była to kore-
spondencja z sądu, dlatego kon-
sument postanowił list odebrać i 
otworzyć. W środku znalazł wy-
stawiony na brata nakaz zapłaty 
wydany w postępowaniu upomi-
nawczym. 
Dostawca energii żądał w nim zapłaty 
zaległych rachunków. Kwota opiewa-
ła na kilka tysięcy złotych. Konsument 
wiedząc, że może odziedziczyć dług po 
bracie jako potencjalny 
spadkobierca (postępowanie spadkowe 
nie zostało jeszcze zakończone), po-
stanowił szukać pomocy w Federacji 
Konsumentów. Był oburzony sytuacją, 
ponieważ informował przedsiębiorstwo 
energetyczne o śmierci brata na dłu-
go przed złożeniem przez firmę pozwu 
przeciwko niemu. Konsument nie mylił 
się uważając, że dług można w Polsce 
odziedziczyć 
oraz że sprawy nie powinno się ignoro-
wać.
Przedsiębiorstwo zachowało się w tym 
przypadku całkowicie nieetycznie, po-
zywając osobę, o której wiedziało, że nie 
żyje. Nakaz zapłaty wydany w postępo-
waniu upominawczym jest rodzajem 
orzeczenia, w którym sąd nakazuje po-
zwanemu zapłatę określonej kwoty 
wyłącznie na podstawie twierdzeń po-
woda i ewentualnie dołączonych do nich 
dokumentów. Sposobem na obronę po-
zwanego jest złożenie pisemnego sprze-
ciwu w terminie 14 dni od momentu 
wydania nakazu zapłaty. Jeżeli się tego 

nie uczyni, nakaz staje się prawomocny 
i można przekazać sprawę do egzekucji 
komorniczej. Gdyby konsument zigno-
rował pismo, pewnie tak by się stało i do 
akcji wkroczyłby komornik. To mogłoby 
znacznie utrudnić sprawę.
Za radą Federacji Konsumentów konsu-
ment skierował pismo do sądu, w którym 
jako potencjalny spadkobierca poinfor-
mował, że pozwany zmarł, dołączając 
odpis skrócony aktu zgonu. Sąd, otrzy-
mawszy pismo, odrzucił pozew.
Reasumując powyższe zdarzenie można 
stwierdzić - osoba fizyczna, która nie 
żyje w momencie wytaczania powódz-
twa, nie ma zdolności sądowej i brak 
ten nie może być uzupełniony w żaden 
sposób. Nieusuwalny brak zdolności są-
dowej pozwanego prowadzi do 
odrzucenia pozwu, co oznacza, że trak-
tuje się go tak, jakby nigdy nie został 
wniesiony. Podstawa prawna: art. 199 
par.1 pkt 3 kodeksu postępowania cy-
wilnego.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

PRAWNIK

UBEZWŁASNOWOLNIENIE cz. 2
  
W dzisiejszym artykule w dalszym 
ciągu zajmować się będziemy kwestią 
ubezwłasnowolnienia. Tym razem o 
procedurze i wniosku o ubezwłasno-
wolnienie, bowiem postępowanie w 
tych sprawach, ze względu na donio-
słość ingerencji w prawa ubezwłasno-
wolnionego, cechuje się wieloma róż-
nicami od postępowania zwyczajnego.

NIE NA ŻARTY

Postępowanie dotyczące spraw o 
ubezwłasnowolnienie należy do postę-
powań nieprocesowych. Sąd w takim 
przypadku nie przeprowadza procesu 
zakończonego wyrokiem ale postępo-
wania z udziałem stron, które nie mają 
spornych interesów, które skończone 

jest postanowieniem.
Postępowanie o ubezwłasnowolnienie 
jest jednym z najdonioślejszych po-
stępowań w prawie cywilnym bowiem 
sąd w takim przypadku ingeruje w 
sposób znaczący w prawa i swobodę 
strony ubezwłasnowolnionej. Z uwagi 
na charakter sprawy jest ona rozpo-
znawana zawsze przez sądy okręgo-
we. Właściwym jest tu sąd, w którego 
okręgu osoba, której dotyczy wniosek 
o ubezwłasnowolnienie, ma miejsce 
zamieszkania bądź miejsce pobytu 
tej osoby, w przypadku braku miejsca 
zamieszkania. Pamiętać tu musimy, że 
miejscem zamieszkania jest miejsco-
wość (a więc nie dokładny adres), w 
której osoba ta przebywa z zamiarem 
stałego pobytu. 
Ze względu na charakter i powagę 
sprawy o ubezwłasnowolnienie sąd 
okręgowy rozpoznaje sprawę zawsze w 
składzie trzech sędziów zawodowych. 
Istotnym jest również to, że jednym z 
obowiązków uczestników postępowa-
nia jest prokurator. Jak więc widzimy 
sam sąd orzekający, jego skład i uczest-
nicy świadczą o niezwykłej doniosłości 
postępowania o ubezwłasnowolnienie.

KTO WNIOSKUJE?

W sprawach o ubezwłasnowolnienie 
nie występuje ogólna zasada, że wnio-
sek o wszczęcie postępowania może 
złożyć każdy, kto ma w tym interes 
prawny. Katalog osób, które mogą zło-
żyć taki wniosek jest zamknięty: 
-małżonek osoby, której dotyczy wnio-
sek;

- krewni w linii prostej oraz rodzeń-
stwo tej osoby;
- przedstawiciel ustawowy tej osoby.
- prokurator oraz Rzecznik Praw Oby-
watelskich.
Krewni i rodzeństwo nie mogą jed-
nak złożyć wniosku, gdy osoba ta ma 
swojego przedstawiciela ustawowego. 
W przypadku, gdyby wniosek złożyła 
inna osoba wówczas sąd oddali takie 
żądanie. 
Natomiast uczestnikami postępowa-
nia mogą być również inne osoby bę-
dącymi zainteresowanymi z sprawie 
oraz organizacje pozarządowe, do któ-
rych zadań statutowych należy ochro-
na praw osób niepełnosprawnych, 
udzielanie im pomocy, bądź ochrona 
praw człowieka. 
Wniosek powinniśmy jednak składać 
rozważnie i w sposób umotywowa-
ny, gdyż ustawodawca przewidział 
specjalny rodzaj sankcji za złożenie 
żądania bez przyczyny. W Kodeksie 
postępowania cywilnego wskazane zo-
stało, że jeżeli sąd stwierdzi, iż wniosek 
został złożony w złej wierze, bądź lek-
komyślnie, to wnioskodawca podlega 
karze grzywny. Grzywna może  być 
nałożona w wysokości nawet do pięciu 
tysięcy złotych. 

 Za tydzień dalej o procedurze ubez-
własnowolnienia.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Nielegalny cmentarz
Kolejny temat ze studni tematów 
dla dziennikarzy, czyli Nowej 
Studnicy (gm. Tuczno). Okazuje 
się, że tamtejszy cmentarz nie 
jest nigdzie zewidencjonowany, 
czyli jest nielegalny. Kto odpo-
wiada za taki stan rzeczy? Jakie 
mogą być tego konsekwencje? 
Co grozi za nielegalny pochó-
wek? Czy można naprawić tę 
sytuację?

Cmentarz jest ogrodzony siatką, znaj-
duje się przy skraju lasu, około stu 
metrów od wsi i liczy nie więcej jak 30 
arów. W sumie znajduje się na nim za-
ledwie kilkanaście grobów.
- Ten cmentarz nie widnieje w ewiden-
cji, czyli nie ma żadnego statusu. Jeżeli 
ktoś dokonuje tam pochówków, jest 
to ewidentna samowola - stwierdza 
Ireneusz Kicman, kierownik Zakładu 
Gospodarki Komunalnej w Tucznie.

Na środku cmentarza widnieje duży 
drewniany krzyż, za którym są za-
rośnięte gruzowiska poniemieckich 
grobów. Powojennych pochówków 
dokonywano w dwóch rzędach, któ-
re widoczne są od razu przy wejściu 
na cmentarz - po prawej stronie. Naj-
starszą datą, którą można odczytać z 
epitafium jest rok 1947, zaś ostatnia 
udokumentowana data pochówku na 
nowostudnickim cmentarzu to 15 lip-
ca 2000 r. To jednak nie oznacza, że od 
14 lat nie chowano tam zwłok… 
Burmistrz K. Hara uważa, że tradycyj-
ne pogrzeby w Nowej Studnicy się nie 
odbywały, a ludzkie szczątki znalazły 
się tam w wyniku ekshumacji z innych 
nekropolii. Podejrzewa, że przeniesie-
nie zwłok na cmentarz, który de facto 
nie istnieje, było wynikiem czyjegoś 
niedopatrzenia lub niedopełnienia 
formalności przez bliskich zmarłych. 
Według burmistrza ludzkie szczątki 
zostały tam ekshumowane w ciągu kil-
ku ostatnich lat.
Od mieszkańców Nowej Studnicy do-
wiedzieliśmy się, że w pochówkach 
uczestniczył ówczesny (1990-2012) 
proboszcz (mają dokumentację foto-
graficzną). Niestety duchowny jest już 
na emeryturze, dlatego nie możemy 

zapytać jak mogło dojść do nielegal-
nego grzebania zwłok. Do obecnego 
proboszcza mimo wielokrotnych prób 
nie udało nam się niestety dodzwonić. 
- Żeby nie krzywdzić tych osób, które 
zdecydowały się pochować swoich bli-
skich na cmentarzu w Nowej Studni-
cy, będziemy dążyć do jego legalizacji. 
Sprawa niestety nie jest taka prosta, 
szukamy rozwiązań prawnych - mówi 

burmistrz Tuczna Krzysztof Hara. - Je-
śli to się nie uda, będziemy starali się 
umożliwić przeniesienie szczątków na 
inne cmentarze, na przykład w Jezior-
kach, Rzeczycy, Tucznie lub w Marcin-
kowicach. 
Za nielegalny pochówek grozi nawet 5 
tys. zł grzywny. 
MK

Rozwód? 
To nie takie proste cz. 4

W dzisiejszym artyku-
le, zgodnie z zapowiedzią 
sprzed tygodnia, o alimen-
tach w trakcie trwania po-
stępowania rozwodowego. 
Dokładniej jednak rzecz uj-
mując chodzi tutaj o obowią-
zek przyczyniania się do za-
spokajania potrzeb rodziny.

Jaka podstawa?
W trakcie trwania małżeństwa (a 
więc również w trakcie trwania po-
stępowania rozwodowego) oboje 
małżonkowie obowiązani są, każdy 
według swych sił oraz swych możli-
wości zarobkowych i majątkowych, 
przyczyniać się do zaspokajania 
potrzeb rodziny, którą przez swój 
związek założyli (art. 27 Kodeksu 
rodzinnego i opiekuńczego). Obo-
wiązki takie wygasają dopiero z 
chwilą uprawomocnienia się wyro-
ku orzekającego rozwód (uchwała 
Sądu Najwyższego  z dnia 13 lipca 
2011 r., sygn. akt III CZP 39/11).  
 Bezpośrednio w tej kwe-
stii wypowiedział się Sąd Apela-
cyjny w Łodzi, który wskazał, że 
podstawą wniosku o udzielenie 
zabezpieczenia alimentów na rzecz 
małżonka, w trakcie trwania pro-
cesu o rozwód jest właśnie art. 27 
KRO. W takim przypadku brak 
jest podstaw do stosowania art. 60 
KRO, tj. przepisu, który normuje 
przesłanki roszczeń alimentacyj-
nych między rozwiedzionymi mał-
żonkami, a więc po zakończeniu 
procesu o rozwód.

A gdy tylko małżonek?
Problem może się pojawić w sy-
tuacji, w której w rodzinie nie ma 
dzieci a rodzinę tworzą jedynie 
małżonkowie. Ze względu na po-
stępowanie rozwodowe między 

małżonkami w założeniu powinien 
występować trwały i zupełny roz-
kład pożycia (co zostanie jednak 
potwierdzone dopiero wyrokiem 
rozwodowym). 
W takiej sytuacji istnieje pewna 
rozbieżność w orzecznictwie. Nale-
ży tu przywołać orzeczenia korzyst-
ne dla małżonka uprawnionego:
- małżonek może dochodzić zaspo-
kajania potrzeb na zasadzie art. 27 
k.r.o. zarówno wtedy, gdy rodzinę 
tworzą małżonkowie i dzieci będą-
ce na ich utrzymaniu, jak i wtedy, 
gdy w rodzinie dzieci takich nie 
ma (uchwała SN z dnia 16 grudnia 
1987 r., sygn. akt III CZP 91/86), 
- okoliczność, że małżonek pozo-
stający w separacji faktycznej i nie 
obarczony obowiązkiem wycho-
wania dzieci, jest zdolny do pracy 
zarobkowej i bądź pracuje bądź ma 
możność taką pracę uzyskać, sama 
przez się nie pozbawia go roszcze-
nia do współmałżonka na podsta-
wie art. 27 KRO o zaspokojenie 
swych potrzeb w zakresie odpo-
wiadającym zasadzie równej stopy 
życiowej małżonków (uchwała SN 
z dnia 13 października 1976, sygn. 
akt III CZP 49/76).
Trzeba mieć jednak na uwadze 
orzeczenia odmienne:
- separacja faktyczna małżonków 
może uzasadniać oddalenie po-
wództwa o świadczenie alimentów 
z art. 27 KRO (wyrok SN z dnia 
28 stycznia 1998, sygn. akt II CKN 
585/97),
- obowiązek przyczyniania się do 
zaspokajania potrzeb rodziny (art. 
27 KRO), ustaje w wyniku faktycz-
nej separacji bezdzietnych mał-
żonków bądź małżonków, których 
dzieci wskutek usamodzielnienia 
się nie pozostają z nimi we wspól-
nym gospodarstwie domowym 
(wyrok SN z dnia 26 maja 1999, 
sygn. akt III CKN 153/99),
W praktyce każdą sprawę należy 
rozpatrywać indywidualnie i dopie-
ro taka analiza pozwoli na ustalenie 
zasadności złożenia wniosku o za-
bezpieczenie takiego świadczenia w 
trakcie trwania postępowania roz-
wodowego.

W następnym artykule m.in. o ali-
mentach w trakcie trwania postę-
powania rozwodowego.
radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com
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Malowanie wodą

Na ludowo

Martwa natura, pej-
zaże i abstrakcyjne, 
trochę niepokoją-
ce, ale wzbudzające 
ogromne zaintere-
sowanie portrety ko-
biet, złożyły się na 
wystawę prac wał-
czanki Barbary Kli-
maszewskiej. 
Wernisaż 22 lutego w sali klubo-
wej Wałeckiego Centrum Kultury 

rozpoczął krótki koncert duetu 
smyczkowego. 
- Z prawdziwą przyjemnością 
otwieram dzisiejszą wystawę. Nosi 
ona tytuł „Obrazy wodą malowa-
ne”. Znam twórczość Basi i wiem, 
że akwarele to nie jedyna technika, 
którą stosuje. - mówiła dyrektor 
WCK Małgorzata Laskowska-Iwa-
nowicz. - Obrazy Basi są zawsze 
zauważane i doceniane przez juro-
rów powiatowych i wojewódzkich 
wystaw i przeglądów, a jej twór-
czość jest jak ona sama: subtelna 
i kobieca. Dziękuję, Basiu, że ze-
chciałaś podzielić się z nami swoją 
sztuką i swoimi emocjami. 

B. Klimaszewska tworzy od lat 70. 
Wtedy zaczęły powstawać głównie 
miniatury i pejzaże. Duże formaty 
i nowe techniki, m.in. bardzo cie-
kawą metodę sgraffito, oleje, paste-
le i akwarele, zaczęła stosować od 
roku 2000. 
- Lubię lać wodę, ale na papier. Lu-
bię obserwować, jak pięknie łączą 
się z sobą kolory i jak powstają 
nowe formy - mówiła autorka. - 
To obrazy wodą malowane, czyli 
akwarele. To trudna, ale ciekawa 
technika, w której nie można ni-
czego poprawić. Akwarela fascy-
nuje mnie tym, że jest bardzo de-
likatna, zwiewna i przezroczysta. 
Jest też bardzo nieprzewidywalna. 
Nigdy nie wiadomo, co wydarzy 
się na płótnie i na papierze, jakie 
będą efekty tej pracy. 
- Podziwiam Pani twórczość od 

wielu lat, ale o Pani wiem nie-
wiele - zdradziła burmistrz Bogu-
sława Towalewska. - A warto to 
wiedzieć, bo w pracach autora jest 
jego dusza. W Pani obrazach jest 
subtelność i wrażliwość. Życzymy 
jeszcze wielu lat pięknej twórczo-
ści i obdarowywania nas pięknem 
swojej duszy i swoich dzieł. 
Niezwykła była nawiązująca do 
tematu scenografia wystawy. Two-
rzyły ją m.in. rybki ze stawu pra-
cownika WCK Ryszarda Stępnia 
pływające w wysokich, ciekawie 
podświetlonych szklanych naczy-
niach. Oprawę przygotowała tra-
dycyjnie Katarzyna Aftyka. 
Wystawę można oglądać do 13 
marca. 
zb

Ponieważ Dzień Bab-
ci i Dziadka przypadł 
w tym roku w ferie, 
społeczność Szkoły 
Podstawowej w Go-
stomi postanowiła 
przesunąć organiza-
cję tego wydarzenia 
i zmienić jego for-
mułę. 
16 lutego do zaaranżowanej na 
skansen wsi łowickiej sali gim-
nastycznej zaproszono babcie i 
dziadków. Frekwencja dopisała - 
sala dosłownie pękała w szwach.
Imprezę rozpoczęło przedstawie-
nie „Łoj, jaki piękny świat” na mo-
tywach bajki ludowej przygotowa-

ne przez uczniów starszych klas. 
Później wszyscy zostali zaproszeni 
zostali do wspólnego śpiewu ludo-
wych piosenek. Śpiewy przepla-
tane były występami  przedszko-

laków i uczniów młodszych klas, 
oczywiście również w ludowym 
repertuarze. Największy aplauz 
wśród zebranych wzbudziły po-
kazy taneczne. Impreza udała się 
znakomicie, seniorzy dziękowali 
za wspaniały „ostatkowy wieczór” 
i prosili o kolejne przedsięwzięcia. 
Na zakończenie wójt Jan Matu-

szewski podkreślił wysoki poziom 
umiejętności dzieci oraz wspaniałą 
oprawę uroczystości. Słowa uzna-
nia na ręce dyrektor Haliny Sta-
chowiak złożyła także długoletnia 
dyrektor placówki - Alicja Grzesik. 
Oprac. z
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Pierwszy krok

W wiosennej aurze

Trio Basket

Siatkarki UKS Libero 
wygrywając pierw-
szy z dwóch turnie-
jów finałowych, zro-
biły pierwszy krok 
do zdobycia mistrzo-
stwa województwa 
w kategorii młodzi-
czek.
20 i 21 lutego w hali na Dolnym 
Mieście o zwycięstwo walczyły 
cztery zespoły, a oprócz gospo-
dyń na parkiecie zobaczyliśmy 
ekipy ze Szczecina, Polic i UKS 
Powiat Kołobrzeski. Podopiecz-
ne Krystyny Filipiak i Mariusza 
Marcinkiewicza grające w skła-
dzie: Natalia Honczaruk, Wiktoria 
Orelik, Zuzanna Szperlak, Marta 
Szulga, Marika Żukowska, Marty-
na Sadowska, Kaja Krasoń, Zosia 
Szczotkiewicz, Kasia Gębala, Ma-
rysia Bartosik, Iza Nagórska, Na-

talia Towarnicka, Dominika Ore-
lik i Adriana Jankowska wygrały 
wszystkie mecze i zostały triumfa-
torkami całego turnieju.
- W składzie UKS Libero grają 
wyłącznie uczennice Siatkarskiego 
Ośrodka Szkolnego Gimnazjum nr 
1 w Wałczu powiedziała Krystyna 
Filipiak. - Większość zawodniczek 
z drużyny młodziczek rozpoczy-
nała swoją przygodę z siatkówką 
w klasie sportowej w Szkole Pod-
stawowej nr 4 w Wałczu, gdzie 
szkoleniem siatkarek zajmuje się 
Agnieszka Niefiedowicz. Trzy za-
wodniczki pierwsze kroki stawiały 
w UKS Iraz w Czaplinku u Krzysz-
tofa Rosiaka. Właśnie współpraca 
z klubami i trenerami minisiat-
kówki oraz właściwie prowadzone 
dalsze szkolenie w ramach projek-
tu Siatkarskich Ośrodków Szkol-
nych przynosi wymierne efekty. 
W ubiegłym roku zdobyliśmy wi-
cemistrzostwo Polski młodziczek i 
dwie nasze siatkarki zostały powo-
łane do kadry narodowej. Niedłu-

go rozpoczniemy nabór do kolej-
nej pierwszej klasy siatkarskiej dla 
dziewcząt w roczniku 2002. Istnie-
je też możliwość przyjęcia uzdol-

nionych dziewcząt do klasy siat-
karskiej w roczniku 2001 i 2000.
Drugi i ostatni turniej, decydujący 
o mistrzostwie województwa i ko-

lorze medali, odbędzie się w Szcze-
cinie 27 i 28 lutego.
Oprac. p    
 

Tr z y t y g o d n i o w e 
zgrupowanie w Por-
tugalii rozpoczęła re-
prezentacja kajako-
wa juniorów, w której 
czołowe role pełnią 
zawodnicy wałeckiej 

Szkoły Mistrzostwa 
Sportowego.

W urokliwej miejscowości Vila 
Nowa de Milfontes oprócz Po-
laków trenują również sportow-
cy z innych krajów, a znakomite 
warunki pozwalają realizować 
zajęcia specjalistyczne na wo-

dzie. Zawodnicy mieszkają nad 
samym oceanem, trenują na 
wpadającej do niego rzece i choć 
pewne kłopoty, zwłaszcza przy 
zejściu na wodę, powodują spore 
odpływy i przypływy, to zajęcia 
przebiegają bez zakłóceń.
W czasie zgrupowania oprócz 
treningów odbywają się lekcje, a 
wraz z kajakarzami w Portugalii 
przebywa nauczyciel fizyki, który 
prowadzi grupowe i indywidual-
ne zajęcia z tych przedmiotów.
- Na zgrupowanie zabrałem 
wszystkich najlepszych - mówi 
trener Zbigniew Kowalczuk. - Są 
z nami ubiegłoroczni mistrzowie 
świata J.  Iskrzycka, P. Paszek, 
K. Kołodziejczyk i M. Hołdak, 
lecz również inni, dobrze się za-
powiadający zawodnicy J. Lis, 
A. Cader i J. Gola. Na początku 
marca wracamy do kraju, a ka-
jakarze w klubach będą przygo-
towywać się do pierwszych za-
wodów w sezonie. W kwietniu 
wystartują we Włoszech.
p

Finały Ligii Trio Basketball 
Wałcz odbędą się w sobotę 
(28.02). Start zaplanowany 
jest na godzinę 15:00.
Pierwszy półfinał rozegrany 
zostanie pomiędzy drużyna-
mi Hermer a 100 Batalionem 
Łączności. Kolejny o 15:30 
miedzy zespołami BGC a 
Mrówką Wałcz.
W okolicach godziny 16:00 
rozpoczną się konkursy 

rzutów osobistych i za trzy 
punkty. Zachęcamy wszyst-
kich chętnych do udziału. O 
godzinie 16:30 rozpocznie 
się mecz o trzecie miejsce a 
po nim finał! Rozdanie na-
gród i podziękowania odbę-
dą się po finale. Serdecznie 
zapraszamy na trybuny.
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